
Negacja handlowców '
0 p. Jaroszewicza

z „kazji „O"13 Pracownika 
naadlu". Prcn,!er P1<>tr. Jar0‘ 

prwW W"0™ gru? 
^ przedstawicieli handlu pan 
Łgo i spółdzielczego re- 
„rezentujących ponad milio- 
P1 rzeszę ludzi, zatrudnio- 
Jh w tym dziale gospodar- 

^Uczestnicy spotkania — mó- 
wiac o swej codzienn€-i P^cy 
^wskazywali, że poprawa wa 
linków życia ludności spra­
na a obowiązki handlu stają 
..•» coraz większe i odpowie-

<PAP)

Debata w Bundestagu

Pierwsze posiedzenie 
Państwowej

Komisji Wyborczej
Wczoraj odbyło się pierw­

si posiedzenie Państwowej 
Komisji Wyborczej, któremu 
przewodniczył prof. dr Jerzy 

13,
Komisja uchwaliła plan pra 

cy ustalający praktyczne jej 
zadania w toku kampanii wy 
borczej do Sejmu PRL i rad 
narodowych stopnia wojewódz 
kiego.

Państwowa komisja wybor­
cza uchwaliła ponadto wy­
tyczne dla okręgowych, woje­
wódzkich i obwodowych ko­
misji wyborczych w sprawie 
zadań i trybu ich pracy.

W celu lepszego wykonywa­
nia oraz pełnego harmonizo- 
wania zadań okręgowych, wo 
jewódzkich i obwodowych ko 
misji wyborczych państwowa 
komisja wyborcza powołała 
również inspekcję terenową.

PAP

Kanclerz RFN ostrzega opozycję
przed odrzuceniem porozumień z PRL

Parlament zachodnioniemiecki obradował wczoraj nad de­
klaracją rządową, złożoną przez kanclerza RFN — Helmu- 
»emhn'dt^ uwagi po święcono w niej stosunkom
dowąbl kl *edcralnej Niej«iec z Polską Rzecząpospolitą Lu-

rozumienia te — wskazał
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Kanclerz z naciskiem ostrze 
gał CDU/CSU przed odrzuce­
niem porozumień z Polską. 
Powiedział, że jeśli porozumie 
nia te nie zostaną doprowa­
dzone do skutku, to pod zna­
kiem zapytania znajdzie się 
wszystko, co osiągnięto do tej 
pory w procesie normalizacji. 
Zdaniem Schmidta nieratyfiko 
wanie porozumień z Polską 
byłoby wTysoce szkodliwe dla 
RFN. Zostałby naruszony jej 
prestiż na arenie międ.zvnaro 
dowej i uszczuplone możliwo­
ści rokowań zarówno ze 
Wschodem jak i z Zachodem. 
Wreszcie zostałyby zniweczo­
ne moralne podstawy, na któ

rych RFN opierała swoją do­
tychczasową politykę norma­
lizacji, porozumienia i utrwa-
lania pokoju. Zdaniem
Schmidta, żaden odpowiedzial­
ny polityk na świecie ani on 
sam nie może sobie wyobra­
zić, aby opozycja „chciała 
wziąć na siebie odpowiedzial­
ność za to, że nie wyciągnęła 
ręki do pojednania”.

Plenum KW PZPR w Pile

Szybciej i lepiej zaspokajać 
społeczne potrzeby

Kierunki działania instancji partyjnych ni najbliższe dwa 
lata nakreślone w Uchwale VII Zjazdu partii, były tematem 
wczorajszego plenum Komitetu Wojewódzkiego w Pile. 
Obradom przewodniczył I sekretarz KW — Alfred Kowalski. 
Ramowy program najważniejszych zamierzeń we wszystkich 
dziedzinach gospodarki przedstawił sekretarz KW — Józef

Schmidt wezwał CDU/CSU 
aby ustosunkowała się do 
spekulacji, jakie powstały wo 
kół kryzysu rządowego w 
dolnej Saksonii, który rzeko­
mo ułatwia opozycji wyraża­
nie negatywnego stanowiska 
w sprawie porozumień z Pol­
ską. Zapewnił, że rząd fede­
ralny konsekwentnie opowia­
da się nadal za polityką od­
prężenia między Wschodem a 
Zachodem i wystąpił przeciw­
ko tezie, jakoby światowa po 
lityka odprężenia miała się ku 
końcowi lub zgoła poniosła 
fiasko.

Kanclerz. RFN przytoczył kon-

korzystne dla obu stron.
Z ostrą krytyką polityki wschód 

niej rządu federalnego wystąpił 
przew’odniczący frakcji parlamen­
tarnej CDU/CSU — Carstens. W 
jego wystąpieniu ńie zabrakło 
wyświechtanych już sformułowań, 
iż „opozycja jest również za po­
jednaniem z Polską ale nie w ta­
kiej formie, w jakiej chce to uczy 
nić rząd federalny”. Gotowość o- 
pozycji do pojednania — podkre­
ślił Carstens — „różni się od go­
towości ratyfikowania porozu­
mień”.

Przewodniczący frakcji SPD — 
Herbert Wehner, polemizując z 
Carstens«“m powiedział, że scena-

Dokończenie na str. 2

Obrady Centralnej

Rewizyjnej PZPR
W Warszawie odbyło się

kretne fakty, jakie ubiegłym

Focht.

Nad referatem tym toczyła 
się następnie dyskusja. Jej u- 
czestnicy podkreślali, iż środki 
na realizację poszczególnych 
zadań należy wykorzystać po 
gospodarska— by uzyskać jak 
najlepsze wyniki.

W ostatnim czasie w Pil- 
sk:em wzrosły liczebnie i umoc 
ndy się szeregi PZPR, co po­
zwala stawiać bardziej ambit­
ne zadania decydujące o wzroś 
c'e poziomu życia społeczeń- 
stwa. Poziom ten uwidoczni się 
na. in. w zbudowaniu w najbliż 
szych 2 latach 4000 mieszkań, 
niezależnie od budownictwa 
^norodzinnego. Duży nacisk 
kłaść się będzie na utrzyma- 

wysokiego tempa pracy i 
inj wysoką jakość. Osiągane w 
styczniu wyniki stwarzają po­
myślne prognozy: zakłady pra 
g w woj. pilskim nie osłabiły 
nowiem rytmu, cechującego 

W ostatnich tygodniach 
jn^nionej 5-latki. W latach 

'6—1977 wartość produkcji 
sprzedanej przedsiębiorstw 
Przemysłowych winna tu prze 
toczyć 24 mld. zł. Tempo 

Przyrostu produkcji musi więc 
'ł4gnąć rocznie 8—9 procent, 
omoże w tym dalsze wyzwala 

JLfezery’ wprowadzanie no- 
e-j^esne^ techniki i technolo- 
d?an’ ^onalenie metod zarzą- 

-•^aczn€ rezerwy kryje także 
Piskie rolnictwo. Ich wykorzy 

®nie przyczyni się w pier- 
ro^u 5-latki do wzrostu 

‘ oaukcji o ponad 5 procent. 
Ji-n°Wane zwiększenie pogło. 

a zwierząt i produkcji roślin 
będzie nowoczes 

/Grrn gospodarowania: 
1 ^operacji, a 

Pasz p.zw^szenia zasobów 
Wani Januje się zagospodapo- 
Weg $000 ha Państwo- 
śwS Fundus™ Ziemi. Usługi 

.Z°ne Unikom indywi- 
Proc^ mają o 25

ni£j37 p]enym określono rów. 
stanci; ania wojewódzkiej in- 
praCv 1 Pasyjnej w dziedzinie 
^ztałtJt0^0 ’ Poetycznej, 

-^CeJ społeczne pesta- 
stopniu bowiem w dużym 

zależeć będzie pomyśl.

r.a realizacja zadań wytyczo­
nych d’a całej gosnodarki. (zd)

roku przyczyniły się do poprawy 
stosunków pomiędzy Republiką Fę 
deralną a NRD. Wymienił zawarć 
te niedawno porozumienia o rozbu 
dowie połączeń komunikacyjnych
z Berlinem Zachodnim. także
wzrost ruchu pasażerskiego i towa 
rowego między RFN a NRD. Po-

Z sesji WRN w Poznaniu

Przeszło 7 miliardów złotych
na dalszy rozwój województwa

Na sesji Wojewódzkiej Radf Narodowej w Poznaniu 
omawiano wczoraj plan społeczno-gospodarczego rozwoju i 
budżet województwa poznańskiego na rok bieżący. Obrady 
prowadził przewodniczący WRN — Jerzy Zasada.
Główne założenia planu 

przedstawił wojewoda poznań 
ski — Stanisław Cozaś. W tym 
roku zakłada się dalszą inten 
syfikację produkcji przemysło 
wej ze szczególnym zwróce­
niem uwagi na poprawę jako­
ści wytwarzanych wyrobów. 
Wartość sprzedaży wyproduko 
wanych artykułów i usług

we młodzieży dla potrzeb gos 
podarki województwa.

Tegoroczny budżet woje­
wództwa poznańskiego wyno­
si po stronie dochodów i wy-
datków 7 167 1'54 000 zł 
równaniu z 1975 r. jest 
szy o 605 135 000 zł).

Po dyskusji 
podkreślano

przemysłu uspołecznionego
wzrośnie z 92 mld zł w 1975 
r. do blisko 100 mld zł w ro­
ku bieżącym. Zwiększone re­
zultaty wr przemyśle uzyska 
się przede wszystkim dzięki 
poprawie efektywności gospo­
darowania oraz przez dalszy 
wzrost wydajności pracy i lep 
sze wykorzystanie maszyn i 
urządzeń. Podobne kierunki 
działania stanowić będą pod­
stawę do zwiększenia 2r°duk 
cji rolnej.

Poprawę warunków 
ludności uzyska si_ę

życia 
także 
woje-przez wybudowanie w 

wództwie poznańskim (łącznie
z Poznaniem) 8763 mieszkań, 
zwiększenie dostawcy wody i 
gazu płynnego dla gospo­
darstw domowych oraz przez 
budowę i modernizację dróg 
państwowych i lokalnych. Na­
kłady na inwestycje komunał 
ne wyniosą 796,7 min zł- Na­
tomiast na kapitalne remonty 
tych urządzeń przewidziano 
700 min zł.

W tym też roku nastąpi roz 
szerzenie opieki przedszkolnej

zorganizowanie
zbiorczych
Zwróci sj

szkół
dalszych 

gminnych.
także szczególną

uwagę na kształcenie zawodo

(w po- 
on wyż

konieczność
której

m.
in. usprawnienia procesów in 
westycyjnych głównie przez
skracanie cykli budowy
radni zatwierdzili plan i bu­
dżet na rok 1976. (a)

Fachowcy dla górnictwa
Sprawy kształcenia inżynierów 

eraz podyplomowego doskonalenia 
zawodowego kadry inżynieryjnej 
w górnictwie były dyskutowane 
wczoraj na plenarnym posiedzeniu 
Państwowej Rady Górnictwa.

Postępowe reformy w Indiach
Parlament indyjski uchwalił w 

tym tygodniu kilka postępowych 
ustaw, m. in. ustawę o zniesieniu 
pracy przymusowej za długi. Roz­
poczęła się też debata nad rządo^ 
wym projektem ustawy o ograni-
czeniu 
skich.

Rząd

własności gruntów miej-

zgłosił również projekt u- 
która przewiduje, że właści

ciele fabryk zatrudniających po­
wyżej 300 osób nie będą mogli bez 
uprzedniej zgody władz zamykać 
przedsiębiorstwa, ani dokonywać 
redukcji robotników.

Wsparcie wojsk FNLA i UNITA

wczoraj plenarne posiedzenie 
Centralnej Komisji Rewizyj­
nej PZPR.

Referat na temat roli i za­
dań komisji rewizyjnych wy 
głosił przewodniczący CKR 
PZPR — Arkadiusz Łaszewicz.

W toku obrad omówiono ro­
lę partyjnych komisji rewi­
zyjnych w realizacji Uchwały 
VII Zjazdu PZER- i postano­
wień II Plenum KC PZPR. 
Szczególnie wiele uwagi po-
święcono 
nia form 
trolnych. 
nieczność
aby,

sprawom doskonale- 
i metod prac kon-

Podkreślono ko- 
pogłębiania badań, 

wynikające z kontroli
wnioski były pomocne w ak­
tywizacji działalności podsta- 
wych organizacji partyjnych.

Plenum rozpatrzyło i za­
twierdziło półroczny p’an pra 
cy dla Centralnej Komisji Re 
wizyjnej. (PAP)

Hiszpania

Przedłużenie mandatu
parlamentu

W czwartek w Madrycie o- 
publikowano oficjalny komu­
nikat o przedłużeniu manda­
tu obecnego parlamentu hisz-
pańskiego (kortezów) do 
czerwca 1977 r. Dekret

30 
tej

treści został podpisany przez 
króla Juana Carlosa i przewód 
niczącego Radv Królestwa — 
Torcuato Fernandeza Miran­
dę. (PAP)

pa brytyjskich najemników liczą­
ca 70 ludzi. Przyłączą się oni do 
wejsk separatystycznych organiza­
cji FNLA i UNITA walczących w 
Angoli.

J. Sauyagnargues w Brazylii
Minister spraw zagranicznych 

Francji — J. Sauyagnargues przy­
był w środę w'ieczorem z czterod-

n.ową oficjalną wizytą do stolicy 
.-.razylii, aby podpisać kilka umów 
dotyczących współpracy francu- 
sko-brazylij&kiej w dziedzinie nau- 
k:. techniki, gospodarki i kultury.

Protest Japonii
Japońskie ministerstwo spraw’ za 
tnicznych opublikowało w czwar 

rk protest w związku z eksplozją 
drową dokonaną 23 hm. w ChRT,.

A nocie protestacyjnej rząd japoń

Flota największego polskiego armatora rybackiego — guy«oiue- 
go „Dalmoru” (posiada 43 trawiery-przetwórnie i 24 burtowe) 
pobiła w ub. roku rekord odfowów — 204 000 tony ryb. Wyko­
nała też z nadwyżką zadania dostaw rynkowych i eskortowych. 
Na zdjęciu: wyładunek w porcie w Gdyni kolejnej partii ryb mro­

żonych ze statku m/s „Żuławy ’.
Fot. — CAF

Narada I sekretarzy KZ PZPR

Realizacja zadań wynikających 
z uchwał II Plenum KC partii

W
PZPR

Komitecie Centralnym 
odbyła się wczoraj nara

da I sekretarzy Komitetów za­
kładowych czołowych zakła­
dów przemysłowych, budowla 
nych i usługowych z całego 
kraju. W trakcie narady omó_ 
wucno aktualny stan prac nad 
urzeczywistnieniem postano­
wień II Plenum Komitetu Cen 
tralnego PZPR oraz przedysku 
towano stojące przed zakłado­
wymi organizacjami partyjny­
mi zadania w pracy ideowo, 
wychowawczej i organizator­
skiej w zakresie ujawniania i 
zagospodarowania rezerw wzro 
stu produkcji materialnej i 
usług.

Uczestnicy narady wskazy­
wali na istniejące możliwości 
racjonalizacji gospodarki pra­
cą ludzką, lepszego wykorzysta 
nia potencjału produkcyjnego, 
przyspieszenia postępu techni­
czno-organizacyjnego oraz do. 
skchalenia systemu zarządza­
nia i kierowania we wszyst­
kich dziedzinach gospedarowa 
nia Wskazywano też, że uchw-a 
ły II Plenum KC PZPR spotka 
ły się z szerokim zainteresowa

niem i oddźwiękiem wśród za­
łóg zakładów pracy. W poszczę 
gólnych zakładach trwają już 
intensywne prace nad wciele­
niem w życie wynikających z 
nich zadań. Pełna ich realiza­
cja umożliwi osiągnięcie więk­
szych efektów ilościowych i 
jakościowych w ramach prze­
widzianych planem środków 
i nakładów7.

W naradzie, której przewod­
niczył członek Biura Politycz­
nego, sekretarz KC PZPR Jan 
Szyd^k. uczestniczył wicepre­
zes Rady Ministrów, Franci­
szek Kaim, kierownik Wydzia 
łu Ekonomicznego KC Zbig­
niew Zieliński, minister pracy, 
płac i spraw socjalnych Ta­
deusz Rudolf, sekretarz CRZZ 
Stanisław Szkraba oraz przed­
stawiciele resortów gospodar­
czych. (PAP)

Apel H. Bumediena 
o poparcie dla ludności 

Sahary Zachodniej
ski domaga się od Chin zaprzesta­
nia doświadczeń jądrowych oraz 
zastrzegł sob.e prawo żądania od­
szkodowania za ewentualne szko­
dy. jakie ostatnia eksplozja może 
spowodować dla japońskiego środo 
wiska naturalnego i ludności.

Stan wyjątkowy w Zambii
W środę wieczorem prezydent 

Zambii — Kenneth Kaunda ogłosił 
na terenie całego kraju stan wyjąt 
kewy. Oficjalnie decyzja ta została 
podyktowana „pogarszaniem się” 
bezpieczeństwa na granicach kraju 
i wewrtętrzną działalnością wy­
wrotowy.

Grecja w EWG?
Powołując się na źródła poinfor 

mowane agencja AFP podaje z 
Brukseli, że komisja EWG postano 
wiła wczoraj zalecić krajem ,,dzle 
wiątki” przyjęcie Grecji do wspól-
nego rynku. Zdaniem 
teczne przystąpienie 
EWG powinien popr 
wstępny, pod-zas k?' 
korzystałby z p-v;

komisji, osta
Grecji do 

jdżać okres

debro-

Algieria oskarżyła Maroko, 
iż, próbując zachować kontrolę 
nad Saharą Zachodnią i zmu­
sić jej ludność do lojalności, 
prowadzi wobec mieszkańców 
tego terytorium politykę ludo­
bójstwa. Jak już podawaliśmy, 
Algierii zarzuca Rabatowi, że 
lotnictwo marokańskie zbem- 
bardowało 3 obozy cywilne Sa 
haryjeżyków, zlokalizowane w 
pobliżu miasta Dakhla, (d. Vil- 
la Cisneros) na wybrzeżu atlan 
tyckim. Prezydent Algierii, Bu 
medien, w liście do szefów 
wszystkich państw świata 
zwrócił się z apelem o udziele­
nie poparcia ludności Sahary 
Zachodniej.

Kraje arabskie, nie chcąc dopu­
ścić do otwartego konfliktu zbroj­
nego między Marokiem i Algierią, i 
podejmują różne inicjatywy me­
diacyjne. W Algierze przebywali I 
wczoraj iracki minister informacji 
Tarek Aziz i wicepremier Syrii. 
Mohammed Hajdar, któremu towa 
rzyszył szef sztabu syryjskich sił
zbrojnych. Spotkali się oni z pre-

l zydentem Bumedienem. (PAP)
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30-LECIE POZNAŃSKIEGO 
CHÓRU CHŁOPIĘCEGO

Poznański Chór Chłopięcy zało­
żony przed 30 laty i nieprzerwanie 
prowadzony przez Jerzego Kur­
czewskiego, zaliczany do najlep­
szych tego typu zespołów w świe­
cie, dał do tej pory blisko 1 300 
koncertów w kraju i poza grani­
cami; odbył 43 tournees po wielu 
krajach Europy, po Stanach Zjed­
noczonych i Kanadzie.

Interesująco zapowiada się cykl 
imprez z okazji jubileuszu chóru. 
Dzisiejszy występ w Manieczkach 
dla pracowników miejscowego 
kombinatu PGR rozpoczyna serię 
koncertów, które odbędą się w 
miastach Wielkopolski, a także m. 
in. w Warszawie, Lodzi, Krakowie, 
Szczecinie. Wezmą w nich udział 
zaproszone specjalnie na Między­
narodowe Spotkanie Chórów Chło 
pięcych zespoły z pięciu państw: 
ZSRR, NRD (drezdeński Kreuz- 
chor), Szwecji, RFN, Francji oraz 
Chór Chłopięcy i Męski Filharmo­
nii Poznańskiej pod dyr. Stefana 
Stuligrosza i gnieźnieńskie „Szpa­
ki” pod batutą Wiesława Kisera. 
Przewidziano też otwarcie wysta­
wy'zatytułowane,i „Chór Kurczew­
skiego za granicą” i Przegląd Sztuk 
Lalkowych z muzyką J. Kurczew­
skiego, K. Pendereckiego i Z. Bu- 
jarskiego nagraną przez chór.

Pierwszy galowy koncert odbę­
dzie się 7 lutego w Poznaniu w 
auli UAM. (wig)

KONFERENCJA 
ERGONOMISTÓW

„Kryteria nowoczesności w ergo­
nomicznej modernizacji przemy­
słu” oto temat rozpoczętej wczo­
raj w Poznaniu dwrudniowej kon­
ferencji naukow-ej, zorganizowa­
nej przez Oddział Poznański Towa­
rzystwa Naukowego Organizacji i 
Kierownictwa.

Celem tej konferencji jest m. in.
ckreślenie roli ergonomii mo-
dernizacji przemysłu oraz sensu po 
stępu technicznego i jego korzyści 
dla współfczesnego człowieka. W 
konferencji udział biorą dyr.lto- 
rzy oraz kadra kierownicza przed­
siębiorstw z całej Polski, (.n I )

ŚWIĘTO HANDLOWCÓW 
W KONINIE

Z okazji swego zawodowego 
święta spotkali się wczoraj w Ko­
ninie na okolicznościowej akademii 
pracownicy handlu tego wojewódz­
twa. Uczestniczył w niej również 
sekretarz KW PZPR w Koninie 
Lech Ciupa który w swoim wy­
stąpieniu podkreślił duże znaczenie 
prawidłowej pracy handlu. Pozy­
tywnie oceniono zanotowany w 
ostatnich latach rozwój bazy ko­
nińskiego handlu, poprawę kultu­
ry handlu oraz lepsze zaopatrze­
nie.

W czasie akademii dyrektor WSS 
Społem" w Koninie Henryk ziar­

niak odznaczony został Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia 
Polski. S osobom wręczono Złote, 
a 10 Srebrne Krzyże Zasługi. 7 
pracowników handlu otrzymało 
odznaczenia branżowe, a 14 załóg 
sklepów wyróżnionych zostało 
Handlowym znakiem jakości, (woj)

Projekt zmian w Konstytucji utrwala
i rozwija podstawowe zasady ustroju PRL

Wypowiedź prof. dr. A. Łopatki

Ustrojowe zasady PRL w kontekście projektowanych zmian 
w Konstytucji naszego kraju omawia dyraktor Instytutu Nauk 
Prawnych PAN, prezes ZG Zrzeszenia Prawników Polskich 
— prof. dr Adam Łopatka.

Jaki jest zasięg i charakter 
zmian w Konstytucji, które 
proponuje projekt przygoto­
wany przez sejmową komisję 
nadzwyczajną? W tym zakre­
sie komisja wychodziła od za­
łożeń, które zostały zaaprobo­
wane przez społeczeństwo i 
przyjęte przez VII Zjazd 
PZPR. Są to założenia nastę­
pujące: „Obecna Konstytucja 
PRL uchwalona przez Sejm w 
1952 r., zachowuje swoje wa­
lory polityczne i prawne"; „na 
obecnym etapie należy ograni 
czyć się do najbardziej nie­
zbędnych modyfikacji obowią­
zującej ustawy zasadniczej, a 
przede wszystkim do odzwier 
ciedlenia w niej socjalistyczne 
go charakteru naszego pań­
stwa oraz przemian soołeezno- 
ckonomicznych i politycznych, 
które nastąpiły w procesie bu 
dowy socjalizmu".

Należy stwierdzić, że projekt 
całkowicie odpowiada tym za 
łożeniom. Nie jest to projekt 
nowej Konstytucji PRL, ani

nawet projekt jej gruntow­
nych i wszechstronnych zmian. 
Ogranicza się on do propono-

pieczeństwa, wolą pokoju i 
współpracy między narodami.

Fundamentalną zasadą nowego 
ustroju jest zasada ludowładz­
twa. Wyraża ją najpełniej art. 1 
ust. 2 Konstytucji, która stanowi: 
W PRL włac&a należy do ludu 
pracującego miast i wsi. Przepis 
ten bez zmian pozostanie w Kon­
stytucji. Komisja sejmowa propo 
nuje jednak zamieścić w Kcnsty-

Składy okręgowych
komisji wyborczych
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wania zmian obecnie 
dziej niezbędnych.

Najlepiej ilustrują 
ter proponowanych

najbar-

charak- 
zmian

tucji parę nowych postanowień.

Alarm powodziowy 
na Baryczy

Rzeka Barycz przepływająca 
przez południowo-zachodni rejon 
województwa leszczyńskiego wy­
lała. Łąki i poła w rejonie Niechlo 
wa i Wyszanowa są zalane na 
przestrzeni ponad tysiąca hekta­
rów. Od kilku dni trwa tain alarm 
przeciwpowodziowy. IV tej chwili 
oczekuje się kulminacyjnej fali. 
Spiętrzająca się kra uniemożliwia 
swobodny spływ wody do Odry. Na 
domiar złego Odra w Głogowie 
również przekroczyła stan alarmo­
wy, co komplikuje sytuację na 
Baryczy.

Strat okoliczna ludność
usiłuje zlikwidować lodowy zator 
w rejonie Niechlowa. Przygotowa­
no do ewakuacji mieszkańców i 
inwentarz gospodarstw niżej poło- 
żrnych, zagrożonych falą powo-

Tak wysoki stan wedy na Ba­
ryczy jest czymś niecodziennym o 
tej perze roku. Padające kilka dni 
temu deszcze spłukały z pói śr | g, 
a obecny mróz spowodował obfite 
tworzenie się kry i lodowej ka­
szy. (tt)

Dokument ogłoszony w dzienniku
japońskim testamentem Czou En-laja?
Japoński dziennik „Sankei Shim- 

hun” opublikował informację o do­
kumencie, będącym testamentem 
politycznym zmarłego premiera 
ChRI., Czou En-laja. Powołując 
się na wiadomości, jakie pojawiły 
się ostatnio w Hongkongu, dzien­
nik stwierdza, że kopie tego do­
kumentu wręczyła członkom KC 
KPCh małżonka zmarłego. Testa­
ment składa się z kilku części do­
tyczących dyplomacji, życia par­
tyjnego, gospodarki i narodowych 
problemów chińskich.

Podstawowym kierunkiem dy-

plomacji ChRL według Czou

„Lotek” płaci
PF Totalizator Sportowy zawia­

damia, że w zakładach Dużego 
Lotka 7. dnia 25 bm. stwierdzono;

Losowanie I: 2 rozw.
prem. wygrane po

z 5 traf.
692.652 zł.

177 rozw. z 5 traf, zwykł. — wy­
grane po około 7.500 zł, 9.150 rozw. 
z 4 trafieniami — wygrane no 
227 zł i 151.316 rozw. z 3 trafie­
niami — wygrane po 13 zł.

Losowanie II: 1 rozw.
fieniami

z 6 tra­
wygrana 1.(100.000 zł.

114 rozw. z 5 trafieniami — wy­
grane po około 20.000 zł. 5.418 rozw. 
z 4 trafieniami — wygrane no 6x5 
zł i 87.810 rozw. z 3 trafieni®mi 
— wygrane po 54 zł.

En-laja — powinna być walka o pa 
kój na całym świecie i postęp 
ludzkości. Dla jej pomyślnego za­
kończenia niezbędna jest współ­
praca sił pokoju, demokracji i so­
cjalizmu na całym świecie. Podsta­
wą dalszej dyplomacji Chin winna 
być zasada wierności internacjo­
nalizmowi proletariackiemu. Kraje 
socjalistyczne powinny współpra­
cować z krajami Trzeciego Świata.

Testament głosi, że należy prze­
strzegać zasad pokojowego współ­
istnienia proklamowanych na kon­
ferencji w Bandungu, lecz współ­
praca z krajami kapitalistycznymi 
nie oznacza sojuszu z nimi. Rów­
nież dyplomacja powinna wycho­
dzi z pozycji klasowych.

Rozdział o życiu partyjnym za­
wiera ostrzeżenie, aby w przysz­
łości w partii w żadnym wypadku 
nie powtórzyły się błędy, podobne 
do rewolucji kulturalnej. Czou En- 
laj wzywa w swym testamencie do 
ścisłego przestrzegania zasady de­
mokracji wewnątrzpartyjnej i 
kierownictwa partyjnego w gospo­
darce.

„Sankei Shimbun” zwraca uwa­
gę, iż w testamencie zmarły przy-
wódca chiński nie 
simkach Chin ze 
dzleckim.

W Tokio panują

wspomina o sto
Związkiem Ra-

różne opinie na
temat autentyczności testamentu 
politycznego Czou En-laja. Zda­
niem „Sankei Shimbun”, treść 
testamentu, zgodna z tym, co Czou 
głosił za życia, pozwala nie wątpić 
o jego wiarygodności. (PAP)

Zachmurzenie duże z większymi 
przejaśnieniami. Temperatura mi­
nimalna — 10 stopni, temperatura 
maksymalna — 6 stopni.

iniiiiiBammsasiuiis inim
Dzisiejszy serwis Informacyjny 

opracował Wojciech Nentwig.
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Konstytucji propozycje komisji 
dotyczące określenia charakte 
ru naszego państwa i tak do­
niosłej zasady ustroju społecz 
no-politycznego jak zasada lu- 
dowładztwa.

PRL jest państwem socjalistycz­
nym od ponad 30 lat. Buduje ona 
społeczeństwo socjalistyczne, gos­
podarkę socjalistyczną we wszy­
stkich jej ważnych dziedzinach 
oraz kształtuje socjalistyczną świa 
dom ość i postawę narodu. Zbudo­
wane zostały już w Polsce podsta­
wy socjalizmu, ale proces jego bu 
dowy nie został jeszcze zakończo­
ny. Zbudowanie podstaw socjaliz 
mu pozwoliło rozpocząć wyższy 
etap budownictwa socjalistycznego 
— budowę rozwiniętego społeczeń 
stwa socjalistycznego w Polsce.

Socjalizm jest dziś nie tylko pro­
gramowym zadaniem państwa, jest 
on już rzeczywistością we wszy­
stkich wrażnych dziedzinach życia. 
Dzięki temu socjalistyczna dojrzą 
łość naszego państwa jest dziś bez 
porównania wyższa niż w pierw­
szych latach jego istnienia. Wy­
maga to innego niż dotychczas 
określenia charakteru naszego pań 
stwa. Dotychczasowy art. 1 ust. 1 
Konstytucji stwierdza, że PRL jest 
państwem demokracji ludowej. 
Stwierdzeriie to akcentuje przede

które bęrlą precyzować, rozwijać 
i umacniać tę zasadę.

Rozwija zasadę ludowładztwa 
projektowany przepis Konstytucji 
stwierdzający, że w PRL doniosłą 
rolę społeczną sprawują związki

które są powszechną
organizacją współuczestniczącą w 
kształtowaniu i realizacji zadań 
społeczno-gospodarczego rozwoju 
kraju.

Projektowane zmiany w Kon­
stytucji utrwalają i wzbogaca 
ją istniejące cechy i zasady 
ustrojowe naszego państwa, na 
dają im jeszcze bardziej hu­
manistyczny charakter, wyra­
żają je w sposób odpowiada­
jący współczesności oraz reali 
zacji długofalowego programu 
wszechstronnego rozwoju Pol­
ski. (PAP)

Debata w Bundestagu
Dokończenie ze str. 1

riusz wypowiedzi przedstawiciela
opozycji napisał Franz
Strauss. Carstens był więc

Josef
tylko

wszystkim demokratyczną
naszego państwa, zaś jego

formę

klasową precyzuje nazbyt ogól­
nie.

Obecnie, zgodnie z utrwaloną od 
lat rzeczywistością i zgodnie ze 
stanem świadomości politycznej 
naszego społeczeństwa, projektuje 
się stwierdzić, że PRL jest pań­
stwem socjalistycznym. Nasze pań 
stwo od lat jest socjalistyczne, na­
leży to stwierdzić wyraźnie w Kon 
stytucji. Czy to jest zmiana donio 
sla? Niewątpliwie tak. Jest to 
jednak zmiana nie w rzeczywistoś 
ci społeczno-politycznej kraju, 
lacz w jej konstytucyjnym odzwier 
cierlieniu.

W ślad za tą zmianą komisja 
proponuje, abjr konstytucyjnie 
sprecyzować i cel podstawowy 
działalności państwa. Jest nim zbu 
dowanie w pełni dojrzałego spo­
łeczeństwa socjalistycznego,
wszechstronny rozwój człowieka i 
zaspokajanie jego potrzeb. PRL by 
la i jest Co do swej formy pań­
stwem demokratycznym. Jest po-

aktorem w swoim wystąpieniu. O- 
pozycji — zdaniem Wehnera — nie 
wystarcza tylko prowadzenie zim­
nej wrojny, ale chce ją wywołać 
także w dziedzinie polityki wew­
nętrznej.

Konieczność kontynuowania 
polityki odprężeniowej bronił 
także przedstawiciel frakcji 
FDP — Hans-Guenter Hop- 
pe. podkreślając, że polityka 
wschodnia koalicji jest poważ 
nym wkładem w dzieło współ
pracy •odprężenia między
Wschodem a Zachodem. (PAP)

łeczeństwa, aby ta forma życia 
państwowego i społecznego rozwi­
jała się i umacniała. Dlatego ko; 

propenu ie demokratyczny 
kierunek rozwoju Polski utrwalić

nuje przepis, który brzmi: TRI,

cje socjalistyczną.
W ten sposób Konstytucja 

wiernie na obecnym etapie roz 
woju Polski określi zarówno 
klasowy charakter PRL, jak i 
jej demokratyczną formę.

Zwróćmy uwagę, że komis­
ja projektuje w Konstytucji 
określić polski, narodowy cha­
rakter naszego państwa. Mia­
nowicie proponuje przepis, 
który stwierdza: PRL w swej 
polityce kieruje się interesami 
narodu polskiego, jego suwe­
renności, niepodległości, bez-

Q~fME>.S38A
Nieostrożna jazda B. J. dopro­

wadziła w Kowalewie w pobliżu 
Słupcy do zderzenia się kierowa­
nego przezeń samochodu osobowe­
go ze stojącą na poboczu drogi cię­
żarówką. Zginęła pasażerka samo­
chodu osobowego Anna N., nato­
miast kierowca odniósł obrażenia.

W jednym z indywidualnych
gospodarstw w Górze
Sieraków spłonęła 
rami i maszynami 
czyny pożaru i 
ustala komisja.

gmina
stodola ze zbio- 
rolniczymi .Przy 
wysokość strat

W związku ze zwarciem w in­
stalacji elektrycznej zapalił się w 
Lipnicy w pobliżu Szamotuł samo­
chód, którym przewożono trzodę 
chlewną. Spłonęła kapina kierow­
cy: 15 świń znajdujących się na 
platformie zdołano uratować. Stra­
ty szacuje się na 8 000 zł. (b)
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PRZEWODNICZĄCY — Stefan Pawlik., dyrektor Spółdziei . 
Mieszkaniowej w Gnieźnie;

ZASTĘPCA PRZEWODNICZĄCEGO — Jerzy Szymański, ki 
równik Apteki nr 7 w Gnieźnie.

SEKRETARZ — Zenon Staszewski, dyrektor Przedsiębiorstwa 
Handiowo-Usługowego ..Arged” w Gnieźnie;

CZŁONKOWIE — Józef Dimnich — inspektor d.s. organizacji 
produkcji rolnej Urzędu Wojewódzkiego w Poznaniu; Kazinii8rz 
Fludra — kierownik dziełu usług Sredzkiego Przedsiębiorstwa 
Metalowego Przemysłu Terenowego w Środzie Wlkp; Henryk Gę. 
dek - refe rent ekonomiczny Wlkp. Zakładów Obuwia w Gnieć, 
nie: Władysław KowaiezyK — rolnik indywidualny we wsi Obara 
gmina Gniezno; Marian Kruk -- oficer WP; Tadeusz Machowiak 
— robotnik w Zakładach Wytwórczych Głośników „Tonsil” we 
Wrześni; Gabriela Mikołajczyk - dyrektor Muzeum Archeobgi. 
cznego w Gnieźnie: Henryk Piłat. — dyrektor Wydziału Kontroli 
i Instruktażu Urzędu Wojewódzkiego w Poznaniu.
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PRZEWODNICZĄCY — Jerzy Męczyński, 

Wojewódzkiej Rady Związków Zawodowych
wiceprzewodniczący 
w' Poznaniu:

ZASTĘPCA PRZEWODNICZĄCEGO — Teresa Rabska, prodziekan 
Wydziału Prawa i Administracji Uniwersytetu im. Adama Mickie- 
wieża w Poznaniu:

SEKRETARZ Henryk Stawicki, dyrektor Biura Organizacyj­
no-Prawnego i Kadr Urzędu Miejskiego w Poznaniu;

CZŁOźiKOWIE — Zygmunt Cichy — robotnik Zakładów Prze­
mysłu Metalowego H. Cegielski w Poznaniu: Henryk Hybiak - 
wiceprezes Izby Rzemieślniczej w Poznaniu: Józef Kowal — kie­
rownik „Agrochemu” — Delegatura w Poznaniu: Józef Łopaczyk

dyrektor Miejsktegc Rady Narodowej w Poznaniu;
Olgierd Sanioliński — kierownik Wydziału Administracyjnego kw 
PZPR w Poznaniu: Tadeusz Skowron — oficer WP; Andrzej So- 
bociński — przewodniczący Dzielnicowej Rady Federacji Socja­
listycznych Związków Młodzieży Polskiej Poznań — Stare Mia-
stc; Helena Strzelcz.yk — rolnik, brygadzista hodowli 
RSP Paczkowo, gmina Swarzędz.

SZAMOTUŁY
PRZEWODNICZĄCY

- OKRĘG NR
Henryk Jęczmyk, kierownik

drobiu
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Rejon o-

wycn Zakładów Zbożowo-Młynarskich w Szamotułach;
ZASTĘPCA PRZEWODNICZĄCEGO — Tadeusz Bielaczyk, dy­

rektor Zespołu SzKÓł Rolniczych w Szamotułach;
SEKRETARZ Butkiewicz, kierownik Wydziału Spraw

Wewnętrznych Urzędu Miasta i Gminy w Szamotułach;
CZŁONKOWIE — Bogusław Boczarski — dyrektor Biura Orga- 

. nizacyjno-Frawnego ’ Kadr -Uizędu Wojewódzkiego w Poznaniu; 
Elżbieta Drasik — robotnica w Wielkopolskich Fabrykach Mebli 
w Szamotułach; Marian Just — rolnik indywidualny we wsi Smi- 
łowo. gmina Szsrnoti.ły; Mirosław Kaliszak — ślusarz narzędzio­
wy w Kombinacie Produkcji i Montażu Obliktów Budownictwa 
Ogólnego „Metalpląst” w Obornikach; Eugeniusz Lewicki — dzia­
łacz społeczny: Czesław Mańezak — dyrektor Liceum Ogólno­
kształcącego w Pniewach: Małgorzata Zuromska — komendant 
Komendy Hufca ZHP w Szamotułach.

W Genewie wznowiono rokowania SALT-II

W 1976 r. decyzja w sprawie
długoterminowego porozumienia?

W Genewie zostały wznowione wczoraj doniosłe rokowania 
radziecko-amerykańskie w sprawie ograniczenia zbrojeń slra 
tegioznych (SALT-II). Delegacji radzieckiej przewodniczy 
wiceminister spraw zagranicznych, Władimir Siemionów,
zaś amerykańskiej ambasador Alexis Johnson. Jak pcin-
formowano, obaj przewodniczący w toku pierwszego spotka­
nia, które nastąpiło w godzinach przedwieczornych w siedzi­
bie delegacji amerykańskiej, omówili program i procedu­
rę rokowań. Obaj przewodniczący delegacji wyrazili wobec 
dziennikarzy przekonanie, że będą cne konstruktywne
i przyniosą reaalny postęp.
Rzecznicy obu delegacji rod 

kreślili istotne znaczenie, jakie 
dla wznowienionych rokowań 
mają zakończone 23 bm. w 
Moskwie rozmowy sekretarza 
generalnego KC KPZR Leoni­
da Breżniewa i ministra spraw 
zagranicznych ZSRR Andrieja 
Gromyki z sekretarzem stanu 
USA Henry Kissingerem. Obie 
strony zgodnie uznały, że dal­
sze umocnienie i rozwój sto­
sunków między ZSRR i USA 
leży w interesie narodów obu 
krajów i jest ważnym czynni­
kiem odprężenia międzynaro­
dowego i umocnienia pokoju. 
Rezultaty rozmów stworzyły 
pomyślną podstawę do dal­
szych, końcowych decyzji, do­
tyczących porozumienia o 
ograniczeniu zbrojeń strategicz 
nych.

zanie nierozwijania systemów 
przeciwrakietowych oraz iloś­

Obecny etap rokowań - 
oparty na ustaleniach osiągW 
tych we Władyzoostoku — 
więc doprowadzić do przygoto­
wania porozumienia długoter­
minowego, które określi nie tjl 
ko pułap zbrojeń strategicz­
nych obydwu krajów, ale takżt 
zapoczątkuje proces — jakiego 
nie udało się dotychczas osiflj 
nąć na żadnym etapie w histo 
rii rozbrojenia — a mianowi­
cie ilościową i jakościową w- 
dukcję zbrojeń. W rezultat1- 
postępu, osiągniętego podczas 
niedawnych rozmów radziec­
ko-amerykańskich w Moskwit 
tutejsi obserwatorzy polityce 
uważają, że końcowe decyzje 
w sprawie zawarcia długoter­
minowego porozumienia zasp® 
ną jeszcze w roku bieżąc^ 

PAP

☆
Komentujcie wznowienie ro­

kowań SALT, genewski kores 
pendent PAP, Jerzy Wańko­
wicz pisze: Podsumowując do­
tychczasowy przebieg rokowań 
SALT, od rozpoczęcia Których 
minęło już przeszło szęść lat. w 
Genewie wskazuje się na ich 
moment przełomowy, który na 
stąpił w 1972 roku. ZSRR i 
USA podjęły wówczas zobowią

ciowego 
sywnych

ograniczenia ofen-
zbrojeń

no-rakietowych.
nuklear- 

Porozumie-
Rokowania wiedeńskie

nia te przyczyniły się wy­
datnie do zahamowania wyści 
gu zbrojeń strategicznych, po­
chłaniających ogromne sumy.

Latem 1974 r. ZSRR i USA 
zawarły porozumienie zakłada 
jące dalsze ograniczenie syste­
mów obrony przeciwrakieto­
wej. Ogromnie doniosłym wy­
darzeniem w rokowaniach było

Dzisiaj pierwsze
posiedzenie

plenarne VIII run«y
opublikowane
1974 we

24 listopada 
W łady wo stoku

wspólne oświadczenie sekreta­
rza generalnego KC KPZR L. 
Breżniewa i prezydenta USA 
G. Forda, deklarujące zamiar 
obu stron zawarcia nowego 
długoterminowego porc^zumie- 
nia o ograniczeniu strategicz­
nych zbrojeń ofensywnych. 
Zgodnie ą tą deklaracją. 5-let- 
nia umowa z 26 maja 1972 r. 
o ograniczeniu strategicznych 
zbrojeń ofensywnych zostanie 
znacznie rozszerzona w formie 
zawarcia porozumienia długo­
terminowego, które swoim za­
sięgiem obeimie już nie tylko 
ilościowe, ale również jakościo 
we ograniczenie ofensywnej 
broni rakietowa-nuklearnej.

Od 26 bm. trwa VIII ru11^ 
wiedeńskich rokowań • 
państw w sprawie wzaje^ 
redukcji sił zbrojnych i z • 
jeń w Europie środki |, 
Obecne w naddunajskiej s 
cy delegacje państw uez£Sn^ 
czących nawiązały 
nieformalne, poruszając 2^ 
no niektóre problemy, . 
przedmiotem rokowań, ( 
program zainaugurowani 
dy negocjacji. Skonkretj^ 
no datę pierwszego w 
rundzie rokowań posiey 
plenarnego. Będzie to 
91 posiedzenie plenarny z 
chwili rozpoczęcia rokoW31 
30 października 1973 rok •

Posiedzenie to odbędą6 
dzisiaj. (PAP)
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związkowym działaniu

Nśeustanne kształtowanie tego
co

Wydajniejsza praca i lepsze 
warunki życia to — 
wskazane przez VII 

yjazd PZPR — główne, sprzę­
żone ze sobą cele, w których 
osiągnięciu szczególną rolę 
rna.ą do spełnienia związki za­
wodowe. Dorobek związkow­
ców sprawia, że z dobrej pozy­
cji startuje oni do realizacji 
nowych zadań, które cechuje 
prymat kryteriów jakości. 
Oznacza to, że ruch zawodowy 
nie może ograniczać się do zwy 
klej kontynuacji dotychczaso- 
wej działalności. Musi ją uczy­
nić sprawniejszą i bardziej 
efektywną. Skuteczność będzie 
sprawdzianem jakości pracy 
związkowej we wszystkich jej 
dziedzinach. Związkowe dzia­
łanie określa zasada jedności 
spraw produkcji, bytu i wycho 
wania.

O poziomie życia jednostek 
i społeczeństwa uecyuuje wy­
dajność pracy. Z prawny tej 
wynika nakaz podejmowania 
przez związki wszechstronnych 
działań na rzecz zwiększenia 
eiektywności procesów produk 
cyjnych. Rzecz jasna, są to po­
czynania inne niż te, które pro 
wadzi administracja. Sięgnij­
my po przykłady z działalnoś­
ci wielkopolskich związkow­
ców, by przedstawić niektóre 
formy społecznej pracy na 
rzecz lepszego gospodarowania.

Aktyw związkowy w znacz­
nym stopniu przyczynił się no 
tego, ze zaiogi wielkopolsKich 
zaKładow pracy masowo ucze­
stniczyły zarówno w czynach 
SO-lecia PRL, jak i tych reali­
zowanych d±a uczczenia VII 
Zjazdu PZPR. Sporo ogniw ru 
chu zawodowego wyróżniło się 
w rozwijaniu współzawodni­
ctwa wewnątrzzakładowego. O 
jego rozmiarach świadczy fakt, 
że w roku 1974 w wojewódz­
twach kaliskim, konińskim, le­
szczyńskim. pilskim i poznań­
skim decyzjami KSR-ów i rad 
zakładowych nadano blisko 
5Ó0 zespołom pracowniczym ty 
tuły brygad pracy socjalistycz 
rej. Patronując ruchowi racjo 
nalizatorskiemu związkowcy 
m. in. prowadzili kluby techni 
k: i racjonalizacji oraz organi­
zowali giełdy pomysłów. Waż­
ka to działalność: w 1974 roku 
w samych tylko zakładach 
członkowskich Wielkopolskie­
go Klubu Techniki i Racjonali 
zacji zgłoszono około 13 000 
projektów, a rezultaty ekono- 
nnczne, spowodowane ich zasto 
sowaniem, wyniosły ponad 400 
ndn złotych. Aktywizacji załćg 
sprzyjały również organizowa­
ne przez związkowców długo, 
falowe konkursy, np. oszczęd­
nej gospodarki materiałowej. 
"Wielkopolska gospodarna” i 
"Współzawodnictwo o miano 
zakładu przodującego w ktftu 
pe,pracy”. W tym ostatnim 
konkursie w ubiegłym roku ry

walizowało ze sobą ponad 1400 
wielkopolskich zakładów.

Oczywiście, nie sposób wy­
mienić wszystkich zarówno 
już stosowanych, jak i jeszcze 
niewypracowanych, chcć po­
trzebnych, form, związkowego 
działania na rzecz unowocześ­
niania organizacji produkcji, 
podnoszenia kwalifikacji pra­
cowniczych i kształtowania 
twórczych postaw. Chodzi 
wszakże o to, by jako zadania 
pierwszoplanowego nie trakto­
wać rozszerzania frontu dzia­
łań, lecz zapewnić ich zwuększo 
ną skuteczność. Wymaga to 
przede wszystkim postępowa­
nia konsekwentnego i racjonal 
nego, które może — Weźmy dla 
przykładu czyny i w^spółzawod 
nictwo — przyspieszyć proces 
pełnego przywracania tym po­
jęciom właściwych im treści.

Doświadczenie dowiodło, że 
zarówno zobowiązania jak i ry 
walizacja między pracownika­
mi i zespołami mogą stanowić 
skuteczny instrument podno­
szenia jakości pracy. Dzieje się 
tak tylko wówczas, kiedy zo­
bowiązania i współzawodni­
ctwo są autentyczne, skrupu­
latnie rozliczane, obejmują 
istotne zadania ekonomiczno- 
społeczne.

Z działaniami na rzecz lep­
szej pracy wiążą się poczyna­
nia. których celem jest trwała 
poprawa warunków pracy i 
warunków socjalno-bytowych 
załóg. Wystarczy dla przykła­
du powiedzieć, że im bardziej 
sprawna organizacja produk­
cji, tym praca jest bezpieczniej 
sza. a im bezpieczniejsza, tym, 
bardziej wydajna. Mówiąc — 
znów na przykładzie Wielkopol 
ski — o dorobku związkowym 
w’ polepszaniu warunków pra 
cy i warunków socjalno-byto­
wych, należy wymienić cho­
ciażby zahamowanie wzrostu 
wypadków przy pracy, znaczny 
rozwój ilościowy i jakościowy 
bazy socjalno-bytowej, obejmo 
wanie coraz liczniejszych rzesz 
pracowników i ich rodzin ak­
cją wczasową. We wszystkich

Udoskonalenia wymagają 
sposoby tworzenia, a przede 
wszystkim rozdziału wszelkich 
funduszy. W pierwszej kolej­
ności muszą z'nich korzystać 
ludzie rzetelnej pracy oraz ży­
wiciele rodzin wielodzietnych.

Głównym celem związkowej 
działalności ideowo-wychowTa- 
wczej i kulturalno-oświatowej 
jest kształtowanie twórczych 
postaw. Dobrze przysłużyły się 
temu poczynania wielu ogniw 
ruchu zawodowego w Wielko- 
polsce — na rzecz adaptacj. 
społeczno-zawodowej młodych
pracowników, 
kwalifikacji

podnoszenia 
j, doskona-

tych dziedzinach mówi
Uchwała VII Ziazdu PZPR — 
należy intensyfikować działa­
nia. Chodzi m. in. o pełniejsze 
wykorzystywanie uprawnień 
związkowych w zakresie inspi 
racji i kontroli poczynań admi 
nistracji na rzecz poprawy wa­
runków pracy np. w wyniku rr.o 
dernlzacji zakładów oraz me­
chanizacji prac ciężkich i u_ 
c^ążliwych. Zaspakajanie różno 
rodnych potrzeb załóg wyma­
ga częstszego wychodzenia poza 
granice macierzystego zakładu 
w rczwiązywan:u tak ważnych 
problemów, jak mieszkaniowy, 
żywienia zbiorowego, ochrony 
zdrowia. Szczególnie istotny 
jest m. in. wzrost przychodni 
międzyzakładowych. bv zapew 
nić skuteczniejszą urof^akt- ’'^ 
i leczenie chorób zawodowych.

Krazywają ją „wielką ro- 
dziną” lub „małą Euro-
Pą”. Mieszka w niej bo- 
aż dwadzieścia narodo- 

wosci. Pod tym względem 
rvenka — wieś w . autono- 

^-icznym okręgu Wojwodina, 
Pewno osobliwością w 

ań światowej. Mozaika na- 
reprezentowanych w tej 

losce daje jednocześnie wy- 
dura^G^e 0 rozmiaracb skła- 

. etIńcznego Jugosławii, a 
lgnięcia są świadectwem 

l^cowitości i zgodnego współ 
u A3- różnych grup jej miesz- 
iai-C?W’ którym polityka soc- 
n. < cznego państwa zapew- 

a równe szanse rozwoju.
ki ,'^.ród mieszkańców Crven- 

brakuje przedstawicieli 
1Cb g^wnych narodów 

’ awń’ a więc Serbów, 
ir^A^t^w, Słoweńców, Czar 
CbwC°-W * Macedończyków. 
có^ knn‘cb Węgrów, Niem- 
jen’ lUrPunów i Rusinów. Wo 
ków" losV. Przygnały tu Pola- 
są n;3-„ózieje jednej z rodzin 
_ ‘ -Juko przyczynkiem do 

zbiorowiska na-

esób. Powitała go epidemia ty 
fusu i spotęgowana bieda. W 
poszukiwaniu zajęcia ruszył 
więc na Słowację, następnie 
na Węgry, by w końcu do­
trzeć do Crvenki. Tutaj zna­
lazł robotę w cukrowni, o- 
siadł więc na stałe. Tutaj też 
przepracował ponad czterdzie 
ści lat, zdobywając powszech­
ny szacunek i'uznanie.

Syn Piotra, Albin, cieszy się

Cd°wcści.

Piotr

Wei z 1 wojny świato- 
zasir d^owe 

nikogo

Skład, kowal z 
Sandomierszczyź-

pielesze, nie 
z bliskich mu

Fot. — W. Majchrzak

lenie systemu bodźców mo- 
raliąych i popularyzacji 
luazi zasłużonych dla re­
gionu, miasta, zakładu. W zna­
cznej mierze było to zarazem 
działanie równoznaczne z 
kształtowaniem socjalistycz­
nych stosunków międzyludz­
kich. Dziedzina ta wymaga 
wszakże wydatnego zintensyfi 
kowania wysiłków, którym po 
winno zawsze towarzyszyć 
przeświadczenie', że mniej li­
czą się hasła i deklaracje niż 
zajmowane w konkretnych 
sprawach stanowisko: przeciw 
stawianie się każdej niespra­
wiedliwej, łamiącej normy ży­
cia społecznego decyzji oraz 
konsekwentna obrona skrzyw­
dzonych.

Socjalizacja stosunków mię­
dzyludzkich wiąże się z ucze­
stnictwem ludzi pracy we 
współdecydowaniu o sprawach 
zakładu. Wraz ze wzrostem po 
ziarnu wykształcenia ogólnego 
i zawodowego zwiększa się 
krąg tych, którzy pragną brać g 
udział w podejmowaniu decy- a 
zj: i czują się za nie współod- H 
powiedzialni. W praktyce reali | 
zacja demokracji pracowniczej g 
polega m. in. na stałym dialo­
gu z załogami, rozwijaniu róż­
nych form konsultacji, właści­
wym przebiegu narad wytwór 
czych doskonaleniu działań (sa 
nierządu rebotniczcgo; -Zakłado
wym ogniwom związkowym 
przypada w tych
rola organizatora i 
społecznego.

Mówiąc o trzech

nroc esach 
kontrolera

głównych
płaszczyznach działań (prcouk 
cja — sprawy socjalne — wy­
chowanie), trzeba podkreślić 
ich wzajemne uwarunkowanie. 
Wymaga to harmonijnego roz­
woju i zintegrowania wszyst­
kich funkcji ruchu zawodowe­
go. Doskonalenie tego, co na­
zywamy wychowywaniem w 
działaniu i innych ważnych 
funkcji ruchu zawodowego w 
dziedzinie produkcji i warun­
ków socjalno-bytowych załóg 
stanowi główny temat dyskusji 
w trwającej obecnie w związ­
kach zawodowych kampanii 
sprawozdawczo-wyborczej.

MICHAŁ ŁUCZAK

tajniki naszej mowy, niemniej 
w rubryce „narodowość” wpi 
suje niezmiennie słowo: pol­
ska. Czy także czwarte poko­
lenie podtrzyma te tradycje i 
czy zdoła zachować pamięć o 
kraju ojców?

Polacy są najmniejszą gru­
pą słowiańską w Jugosławii. 
Statystyka przedwojenna wy- 
m:eniała około 30 C00 osób. 
Ale wiele z nich zginęło, bio

wm
Identyfikacja

Tegoroczną kampanie za­
kończyliśmy na pierw­
szym miejscu wśród cu­

krowni wielkopolskich. Zasta- 
riawialem się, czemu to zaw­
dzięczamy. Przypomniały mi 
sie wTtedy sytuacje, z tych dla 
nas najważniejszych 122 dni, 
gdy ludzie robili więcej niż do 
nich należało i nie dlatego, że

im ktoś kazał. Pod koniec każ­
dej zmiany pod tablicą infor­
mującą o dziennych wynikach 
był tłok. Chyba ciągle za mało 
doceniamy i umożliwiamy lu­
dziom identyfikację z tym co 
robią, ze swoim zakładem pra­
cy. Każdy przecież chce mieć 
w życiu i na ziemi swój kąt. 
Dla mnie — od lat 30 — i dla 
wielu kolegów jest nim właś­
nie Cukrownia „Gosławice”.

Stawiamy na rozwój kraju, 
chcemy, by następował on jesz 
cze szybciej. Wielce pomocne 
byłoby tu rozszerzenie związ­
ków emocjonalnych pracowni­
ków z zakładami pracy. 'Wy­
tworzenie takiej atmosfery, by 
mówiono „mój zakład”. Wiem, 
że jest to możliwe, bo u nas 
już tak jest. Myślę, że m. in. 
dlatego „Gosławice” mają pra­
cowników, dzięki którym o na­
szej cukrowni można czytać w 
fachowej prasie japońskiej i 
holenderskiej. Wprowadziliś-

ŁjntJEMdiia

Rocznica wyzwolenia Leszczyńskiego

Dziesięć dni
ano 22 stycznia 1945 roku 

został wyzwolony Ra­
wicz. Zaczynała się 11 do 

ba wielkiej operacji strate­
gicznej z nad Wisły pod San­
domierzem. Sandomierz od Ra 
wieża dzieli w prostej linii, 
lotem ptaka, 400 kilometrów. 
Czołgi z czerwoną gwiazdą w 
ciągu 240 godzin walk przeby­
ły bojowymi trasami niemal 
900 kilometrów.

Nim wszakże wolność zawi­
tała także do Leszna, odległe­
go od Rawicza o zaledwie 34
kilometry, miało upłynąć 
czc 9 dni. Jakie były 
przyczyny?

Właśnie przez Rawicz

kierunków

jcsz- 
tego

pro-

gigantycznej cp
racji wyzwoleńczej, 
miała przejść do historii 
wiślańsko-odrzańska. Ci 
czołgiści 93 samodzielnej 
gady pancernej, którzy

która 
jako 
sami

— wyzwolili Śrem i stąd ruszy 
li w kierunku Grodziska Wiel­
kopolskiego. Tydzień dzielił 
ich od zaczęcia walk na przed­
polu Frankfurtu nad Odrą.

Ale między dwoma ramiona­
mi owego pościgu ku Odrze, 
właśnie przez Leszczyńskie 
odpływała także ku Odrze 
główna masa niedobitków hit­
lerowskiej Grupy Armii „A”. 
Co prawda z półmilionowego 
przed dziesięcioma dniami 
zgrupowania dwóch armii i 
czterech korpusów pancernych, 
po rozgromieniu ich nad Wisłą 
i Pilicą zdołało zebrać się w 
rejonie Sieradza zaledwie sto 
tysięcy. Ale z drugiej strony 
ten stutysięczny „wędrujący 
kocioł” stanowił wciąż pod 
względem liczebności i uzbro­
jenia siłę większą, aniżeli w 
największej wrześniowej blt-

bry- - wie nad Bzurą nasze - obie
two-

rżąc awangardę prawoskrzydło 
wych sił 4 armii pancernej gen. 
Dymitra Leluszenki wpisali się 
w pamięć rawiczan — następ­
nej nocy, z 22 na 23 stycznia 
byli już nad Odrą. Dotarli do 
niej jako pierwsi z żołnierzy 1 
Frontu Ukraińskiego marszał­
ka Iwana Koniewa. Co wię­
cej, jako pierwsi spośród po­
nad dwóch milionów żołnierzy 
radzieckich i polskich prowa­
dzących natarcie w pasie od 
Karpat po Noteć. I oni też wy 
walczyli w rójonie Chobieni 
zalążek pierwszego przyczółka 
za Odrą, rzeką marzeń pow­
stańców wielkopolskich.

23 stycznia czołgiści 11 sa­
modzielnego korpusu pancer­
nego — lewoskrzydłowego dla 
zgrupowania uderzeniowego 1 
Frontu Białoruskiego nacie­
rającego w kierunku Poznania

armie „Poznań” i „Pomorze”. 
Był nasycony jeszcze członami 
aż 6 dywizji pancernych, spo- 
rą jego część tworzyły ele­
menty doborowych związków 
armii hitlerowskiej. I choć zmu 
szony do odwrotu z rejonu Sie 
radzą, odczuł także w czasie 
wymykania się poza Kalisz i 
Ostrów (wyzwolone nim je 
przebył) siłę ciosów skrzydło­
wych armii marszałków Ko­
niewa i Żukowa, skoro dobrnął 
na teren Leszczyńskiego, za­
czął tu organizować opór.

Wiązało się to ściśle z ra­
chubami naczelnego dowódz­
twa hitlerowskiego, iż znajdu­
jące się w tym kotle siły, stwo 
rzą właśnie na terenie Lesz­
czyńskiego falochron rozdzie­
lający skutecznie front natar­
cia wojsk marszałków Żukowa 
i Koniewa. Co więcej, naczel­
ne dowództwo niemieckie wie-

ko cenionej
wian, na co 
mieszanych 
leźć można 
od Lubiany

przez Jugosło- 
dowody w postaci
małżeństw, zna- 

w wielu miastach 
do Titogradu.

Znacznie liczniej od nas re­
prezentowani są Słowacy, Cze­
si, Bułgarzy czy Rusini. Ci 
ostatni, potemkowie chłopów 
ukraińskich, sprowadzonych z 
początkiem ubiegłego stulecia 
w celu zagospodarowania pu-

„mała Europa"
Korespondencja własna z Jugosławii

równie doskonałą opinią jako 
pracownik kombinatu cukrów 
niczego „Crvenka”. Odziedzi­
czył po ojcu nie tylko sumień 
ność w pracy, ale i znajomość 
polszczyzny. Nie miał nigdy
styczności 
(ukończył

z polską szkołą
najbliższą języko-

wo — czeską), nie był też ni­
gdy w „starym kraju”, czuje 
się jednak z nim związany, 
czemu daje wyraz w rozmowie 
ze mną. Trzeciej generacji 
Składów obce są wprawdzie

rąc udział w walce przeciwko 
faszystowskim okupantom w 
szeregach partyzanckiej ar­
mii marszałka Tito. Z pozosta 
łych, większość powróciła do 
Polski, osiedlając się na Dol­
nym Śląsku. To, iż wśród na 
rodowości jugosłowiańskich 
mamy swoich reprezentantów, 
jest obecnie zasługą garstki 
Polaków, którym powiązania 
rodzinne utrudniły opuszcze­
nie drugiej ojczyzny, no i... 
urody naszych rodaczek, wyso

stych podówczas ziem na po­
graniczu z Turcją, stanowią
jedną 
nych 
która
spory

z tych nacji nie rdzen- 
mieszkańców Jugosławii, 
ma na swoim koncie 

dorobek kulturowy.
Główne centrum Rusinów — 
Ruskij Kierestur, to nie tylko 
znaczący ośrodek oświatowy, 
dysponujący własnym gimnaz­
jum i drukarnią, w której po­
witają podręczniki oraz perio 
dyk „Ruskije słowo”. To tak- 
Ż£ miejsce doroozn-ch festi-

my jako pierwsi w kraju wie­
le nowości technicznych i tech
nologicznych. 
współpracuję

Sam od lat 
z • Instytutem

Przemysłu Cukrowniczego w 
Warszawie. Jeśli nie odszedłem 
do instytutu to dlatego, że tu 
jest praca ciekawsza, dzięki 
możliwości twórczego działaniu ■ 
i sprawdzania pomysłów w 
praktyce, na żywo. Jeżeli na­
wet ponosimy pewne koszty z 
tym związane, to i tak jest to 
opłacalne. Ludzie maja przy­
kład, że być tylko wykonawcą 
to dzisiaj za mało, że trzeba 
też dać coś od siebie, myśleć 
kategoriami „my” a nie „ja”, 
co zresztą i każdemu z osobna 
się opłaca.

Mówił inż. JAN SZATKOWSKI, 
Główny Mechanik Cukrowni 
„Gosławice” w województwie 
konińskim.

Zanotował: (wcj)

rzyło, że z „leszczyńskiego boi 
werku” będzie mogło zadawać 
ciosy we flanki obu prących 
na zachód zgrupowań radziec­
kich. Z rejonu Gostynia — 
przez Śrem aż po Poznań by 
utrzymać zwartość obrony Ber 
lina na Warcie. Przede wszy­
stkim zaś z rejonu Góry na 
południe by odciąć kliny pan­
cerne sięgające pod Chobienią 
i Ścinawą poza Odrę.

W związku z tym, już 23 
stycznia „wędrujący kocioł” zo 
stał podzielony na trzy człony. 
Nieznaczna część jednostek 
pancernych oraz wszystkie szta 
by ocalałe z pogromu, miały 
pod dowództwem gen. Waltera 
Nehringa jak najspieszniej wy 
cofać się do Głogowa by. orga­
nizować z jednostek przerzu­
conych z Niemiec linię oporu 
na zachodnim brzegu Odry. W 
rejon "L.ęszna -.nąiala wyęofać 
się masa niedobitków wojsk 
pancernych by pod dowódz­

twem gen. Dietricha von Sauc 
kena, atakując na południe, w 
stronę Wrocławia, rozprawić 
się z wojskami radzieckimi for 
sującymi Odrę. Trzeci rzut 
odwrotu, resztki jednego kor­
pusu pancernego i masa pie­
choty, przewidywany był po­
czątkowo do odtworzenia zwar 
tej linii oporu pomiędzy Kro­
toszynem a Śremem. Skoro 
zaś okazało się to nierealne — 
miał utworzyć bolwerk lesz­
czyński i kontratakować w 
kierunku północnym. Kiedy 
więc 26 stycznia zachodnia 
ściana tego ostatniego członu, 
nad którym dowództwo prze­
jął gen. Georg Jauer — sta­
wiała opór w rejonie Pogo­
rzeli, 19 dolnosaska dywizja 
pancerna pomiędzy Gostyniem 
a Osieczną rozwinęła się fron­
tem na północ.

wali pieśni i tańca, organizo­
wanych przez tamtejszy dom 
kultury, na które ściągają wy 
konawcy i zespoły folklorys­
tyczne z wielu stron południa 
kontynentu.

Żywotność i odrębność na- 
rodowa różnych grup etnicz­
nych w Jugosławii przejawia 
się rzecz jasna nie tylko w 
kultywacji własnych tradycji 
i języka. Uczestniczą one ak­
tywnie w życiu politycznym 
kraju i organach samorządo­
wych. Mają własne środki ma 
sowego przekazu, ukazujące 
się lub emitujące program w 
wielu językach; absolutnym 
rekordzistą pod tym wzglę­
dem (być może nie tylko w 
samej Jugosławii) jest te-lewi 
zja w Nowym Sadzie, nadają­
ca codziennie kilka godzin 
audycji w językach: se^bsko- 
chorwackim, węgierskim, sło­
wackim, rumuńskim i rosyj- 

, skim, przeznaczonych dla mo- 
: zaiki narodowościowej Woj- 
, wodiny.

Mimo owych różnic narodo- 
1 wcściowych (a może -właśnie 
, dlatego) Wojwodina jest jed- 
■ nym z przodujących okrę- 
• gów Jugosławii. Zarówno pod

Dokończeni? na str. 4

Chcć 
dnia,

wszakze następnego
27 stycznia, w czasie

przedpołudniowej narady
i-Iitlera rozważano jeszcze plan 
ataku w kierunku Poznania 
oskrzydlonego już przez woj­
ska radzieckie, musiano z nie­
go zrezygnować. Eowiem już 
25 stycznia lewoskrzydłowe si­
ły 1 Frontu Białoruskiego (33 
armia gen. Wiaczesława Cwic- 
tajewa oraz 9 korpus pancer­
ny i 7 korpus kawalerii gwar­
dii) wyzwalając Eorck, Dolsk 
i Krzywiń, a 27 — Kościan i 
Śmigiel, osłoniły kierunek 
poznański, odbierając wszelkie 
szanse przygotowywanym do 
kontrataku „dolnosasom”. I 
tegoż dnia 3 armia gwardii 
gen. Wasyla Gordowa, nacie­
rająca od zachodu, coraz bar­
dziej oskrzydlająca „bolwerk 
leszczyński” — wzięła „dolno- 
sasom” sprzed nosa Gostyń.

Co więcej — od tego cza­
su pancerna grupa von Sauc- 
kena nie potrafiła z rejonu 
Góry przedrzeć się na tyły ra­
dzieckiej 4 armii pancerne; 
forsującej Cdrę i odciąć ją od 
głównych sił marszałka Konie-

Dokończenie na str. 4
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Zbiór materiałów
o roli Polski w świecie

Poznańskie Wydawnictwo
Naukowe im. A. Mickie­
wicza opublikowało znaj­

dujący się obecnie na półkach 
। księgarskich zbiór materia­

łów z ubiegłorocznej sesji na­
ukowej, która odbyła się na 

' UAM, Zbiór ten, zatytułowany 
„Rola Polskiej Rzeczypospoli-

1 tej Ludowej w świecie”, przy- 
; nosi wiele interesujących po- 
! zycji mówiących o dynamice 

rozwoju, wzroście siły gospo­
darczej naszego kraju i jednoś 
ci moralno-ideowej narodu.

; Artykuł Jerzego Topolskie­
go poświęcony jest polskiemu 
wkładowi w rozwój nauk spo 
łeczrych. Inspirowany przez 
PZPR niezwykle dynamiczny 
rozwój nauki w ostatnich la- 

, tach oraz uświadomienie spo 
. łecznej roli i znaczenia zadań 

stojących przed nauką, przy­
czyniły się do powstania w po 
znańskim ośrodku naukowo- 
badawczym wielu cennych 
opracowań, a dorobek miejsco 
wych placówek naukowo-ba­
dawczych i poznańskich uczo 
nych jest znaczący, zaś zakres

badań — rozległy, 
szkoła historyczna

Poznańska 
zdobyła so-

bie jedno z czołowych miejsc 
w rozwoju nauk humanistycz 
nych i społecznych.

Ostatni okres przyniósł np. 
sprzężenie badań historycz­
nych z archeologicznymi, co 
znalazło swój konkretny wy­
raz w najwybitniejszym in­
dywidualnym dziele historycz­
nym naszej powojennej histo 
riografii — wielotomowej pra 
cy Henryka Łowmiańskiego 
pt. „Początki Polski”. Podsu­
mowaniem wielu badań mono 
graficznych i rezultatem prac 
zespołowych stały się takie 
dzieła, jak np. „Dzieje Wielko 
polski”, „Historia Pomorza”,

badania nad historią międzywo 
jennego dwudziestolecia, wie­
le prac poświęcono rewolucyj 
nemu ruchowi robotniczemu, 
a w tej dziedzinie na czoło wy 
sunęły się studia Antoniego 
Czubińskiego. Walce z oku­
pantem hitlerowskim oraz ży 
ciu narodu polskiego w okrę­
cie II wojny światowej po­
święcone zostały m. in. prace 
Czesława Madajczyka i Cze­
sława Łuczaka. Żywotnymi 
problemami naszej polityki 
zagranicznej, a szczególnie
granicy 
mowa!
znawca 
dowych

na Odrze i Nysie, zaj- 
się wybitny prawnik, 
zagadnień międzynaro 
— Alfons Klafkowski.

W badaniach socjologiczno-
czy „Dzieje Gniezna”. Wśród etnograficznych wyróżniają się
wielu tomów botyczących po 
mocniczych nauk historii, fun 
damentalne znaczenie ma 
„Genealogia” Włodzimierza 
Dworzaczka. W odniesieniu do 
średniowiecza, poważną rolę 
spełniły studia Kazimierza Ty 
mienieckiego i Gerarda Labu­
dy.

Rozszerzyły się i pogłębiły

prace Józefa Burszty. Osiąg­
nięcia badawcze notuje także 
poznański ośrodek nauk poli­
tycznych.

„Rola 
pozycją 
tualną. 
wanych 
dotyczy

PRL w świecie” jest 
jak najbardziej ak- 
Tematyka opubliko- 
materiałów, chociaż 

w głównej mierze bo­

Krajowa narada 
aktywu rzemieślniczego

Planuje się, iż w br. łączna 
wartość obrotów rzemiosła, 
razem z przyjętymi zadaniami 
dodatkowymi, przekroczy 50 
mld zł. Jest to więcej niż w 
poprzednich latach, ale nadal 
— zarówno w dziedzinie usług, 
jak i w produkcji rynkowej 
— za mało w stosunku do po­
trzeb.

Najważniejsze są usługi. Ich 
zakres systematycznie się roz­
szerza. Dzieje się tak zwłasz­
cza w branży usług motoryza 
cyjnych, budowlanych i u- 
sług dla rolnictwa. Dalszy roz 
wój tej działalności nadal na­
potyka jednak wiele barier i 
hamulców.

Usunięcie tych barier — jak 
stwierdzali uczestnicy wczo­
rajszej narady krajowego ak­
tywu rzemieślniczego, która od 
była ’ się w Warszawie — to 
obecnie podstawowy warunek 
dalszego rozwoju rzemiosła.

Wicepremier Tadeusz Pyka 
stwierdził na naradzie m. in.. 
że rzemiosło musi w najbliż­
szych latach bardziej rozwi­
nąć swoją działalność i aktyw
nie uczestniczyć realizacj

Piłkarze Lecha
wygrali z Unią Tarnów

Zgrupowanie kondycyjne piłkarzy poznańskiego Lecha w Muszy, 
nie dobiega końca. Nadal w tym rejonie panują bardzo trudne, 7j. 
mowę warunki utrudniające treningi z piłką. Trzeba się więc ogra, 
niczyć do ćwiczeń wytrzymałościowych, a także biegów i pływania
W środę lechici rozegrali drugie 

podczas zgrupowania spotkanie 
sparringowe z czołowym zespołem 
krakowskiej klasy wojewódzkiej — 
Unią Tarnów. Najpierw kolejarze 
mieli kłopoty z dotarciem do Tar-

Szybsi 
od wiatru

W Polsce historia bojerów, liczy
sobie ponad 50 lat. Początki roz­
woju tej dyscypliny żeglarstwa lo 
dowego sięgają 1924 r., kiedy to 
na skutym lodem Jeziorze Charzy 
kowskim pojawiły się dziwne sa­
nie z żaglem.

Przez kilka kolejnych lat. sport 
ten zyskiwał coraz liczniejsze gro 
no zwolenników. Bojery pojawiły
się w wielu regionach kraju

Crvenka mała Europa"
Dokończenie ze str. 3

wzg’ędem społecznym (ogól­
nego poziomu kulturowego, 
przeciętnego poziomu życia) 
jak i gospodarczym. Tutejsze 

. czarnoziemy i produkty rol­
no-spożywcze są znane w całej

nia i cegielnia. Sklepy, zakła­
dy gastronomiczne i usługowe 
— w sumie więcej to niż może 
się poszczycić niejedno miasto.

Nikola Rajaćić dyrektor

federacyjnej reDublice. 
tym dorobku swój 
także mała Crvenka.

Crvenka nie jest 
mniej wsią w naszym

Ma w 
udział

bynaj- 
rozu-

kombinatu cukrowniczego, z 
dumą mówi o osiągnięciach 
Crvenki. A jest się czym po­
chwalić. Powstał tu piękny mo
tel ręstauracją, basen

। mieniu tego słowa, 
na raczej wielkie 
zwartej zabudowie 
nym układzie ulic.

Przypomi- 
osiedle o 
i regular- 
Jej 12 000

mie^zkańców znajduje zatrud­
nienie zarówno w uspołecznio 
nym rolnictwie, jak i w roz­
winiętym przemyśle. Poza
wspomnianym już kombina-

wymiarach olimpijskich rpro- 
jekt importowano z Moskwy), 
są dwa stadiony służące miej 
scowym zespołom, w tym jed­
nej z najlepszych jugosłowiań 
skich drużyn w piłce ręcznej, 
utworzono lokalną radiostację, 
informującą o wydarzeniach w 
Crvence.

Pytam o warunki pracy i 
place. Mój rozmówca ocenia

robku i roli Polski Ludowej 
w trzydziestoleciu, to w ewi­
dentny sposób łączy się z treś 
ciami VII Zjazdu PZPR. Na 
przykład artykuł prof. dr. 
Adama Łopatki pt. „Rozwój 
państwa socjalistycznego — 
aktualny etap rozwoju PRL”. 
Wśród zamieszczonych w częś 
ci I zbioru materiałów zwra­
cają uwagę omówienia stosun 
ków polsko-radzieckich w 
trzydziestoleciu PRL — przez 
Jerzego Ochmańskiego, roli 
Polski w rozwiązaniu proble­
mu niemieckiego po II wojnie

• światowej — przez Antoniego 
Czubińskiego, miejsca naszego 
kraju w ekonomice światowej 
— przez Stanisława Wykręto- 
wicza oraz strategii i taktyki 
Polskiej Partii Robotniczej w 
rozwoju PRL — przez Stani­
sława Kubiaka. Rolę PZPR w 
międzynarodowym ruchu ro­
botniczym przedstawia szcze-

ogólnych zadań gospodarczych 
kraju. (PAP)

Jak budować miasta

Wiatr i urbanistyka
W Posnaniu — głównymi spraw­

cami pyłowych zanieczyszczeń po­
wietrza są większe zakłady rlze- 
m.ysłowe: z 57 miejscowych zakła­
dów każdy wyrzuca do atmosfery 
wiele ton pyłu rocznie. Najbar­
dziej nciąźliwe dla m;asta i jego 
mieszkańców okazały się — po do­
kładnych badaniach — „Pcmet” i 
Elektrociepłownia oraz Fabryka 
Maszyn Żniwnych — wśród prze-
myślowych „zatruwaczy” powie-

dopiero na siódmym miejscu
się gigant „Cegielski”.

Wzrost zapylenia jest odczuwalny 
nawet w większym zasięgu — no­
tuje się go na terenie ośrodków 
rekreacyjnych.

Stacja Sanitarno- Epidemiologicz-

in. na pokrytej lodem Zatoce 
Puckiej, na Jeziorze Kierskim 
pod Poznaniem, na pojezierzach 
Mazurskim i Augustowskim.

Na Zalewie Wiślanym bojery 
służyły rybakom do przewożenia 
narzędzi i sprzętu do połowów 
pod lodem, .jako najtańszy i naj­
szybszy środek transportu.

Z biegiem lat, sport ten poszedł 
nieco w zapomnienie.

Dotychczas kursy żeglarstwa lo­
dowego ukończyło kilkaset osób. 
Stali się oni propagatorami tej 
dyscypliny, ślizgania po lodzie z 
szybkością większą niż wiatr.

F rzy tzw. żeglarskiej pogodzie, 
gdy wieje wiatr o sile 4 stonni w 
Skali Beauforta czyli około 20 km/ 
godz., bojery żeglują z prędkością 
przekraczającą 60 km/godz.

Używane obecnie boiery odbie­
gają ’ znacznie od swych poprzed­
ników sprzed lat. Najbardziej po­
pularne są ślizgi „DN” o po­
wierzchni około 6 m kwadrato­
wych żagla. Są one łatwo rozbie­
ralne, lekkie, tańsze, łatwieisze w 
żeglowaniu i transporcie i skułecz 
nie wypierają inne typy sprzętu.

Miłośnicy bojerowego sportu 
zgrupowani są w 4 tzw. flotach — 
zachodniej, wschodniej, północnej 
i południowej. Łącznie skuoiaią

go szaleństwa dysponujących pra-

na Poznaniu sporządza
stąło do kalendarza 7’mowych 
wodów sportowych. (PAP)

za-

sieczne zestawienia odpadów pyłu

tem cukrowniczym, dostarcza­
jącym trzecią część cukru pro 
bukowanego w całej Jugosła­
wii. (ponad 170 000 ton), pra­
cują tu dwie wytwórnie spi­
rytusu, wyposażone w najno­
wocześniejsze urządzenia, fa­
bryka wafli oraz margaryny, 
znacznych rozmiarów suszar-

je ; 
ca 
cej 
na 
nia

jako dobre. Przeciętna pła 
w „Crvence” zatrudniają-
4 000 osób kształtuje sie

gółowo znawca 
nowszych, prof. 
Werblan.

Poza częścią.

dziejów naj- 
dr Andrzej

prezentującą
ppziomię wyższym niż śred

krajowa i wynosi 3 500
dinarów (minimalna 2 500, mak 
symalna 7 500). 90 procent za­
łogi kombinatu 
mieszkania, a 
musi każdy, kto

ma własne 
otrzymać je 

przepracuje
w nim przynajmniej cztery 
lata. Rozwinięty jest też sys-

syntetyczne materiały o roli 
Polski w świecie. najnowsza 
publikacja Wydawnictwa Na­
ukowego UAM w Poznaniu, 
zawiera także 20 omówień dys 
kusyjnych, a wśród nich uwa 
gi na temat genezy Polski Lu 
dowej, współpracy kulturalnej

wykorzystało Studenckie Koło 
Naukowe Geografów UAM do spo­
rządzenia mapy opadów pyłu, 
określającej obszary o różnym stop 
niii zapylenia atmosfery. Najbar­
dziej zapylone rejony miasta 
(OMirów Tumski, Chwąliszewo i in.)
odbierają około 500 ton
pyla na kilometr kw.

Na rozkład przestrzenny opadów 
pyłu wpływa zasadniczo struktura 
oraz prędkość wiatru — przy szyb­
szym wietrze pyły są przenoszone 
na dalsze odległości i rozpraszają

tem kredytów, umożliwiają-
naukowej Polski NRD,

R. G. Gieworkian. W. W. Sze- 
piM _ „Fizvka”. PWN s 659. zł 90.

Janina Chlebińska — „Anatomia i 
fizjologia człowieka”. Wyd. II po- 
prawione. Wyd. SiP. s. 327. zł 46.

„Rachunek prawdopodobieństwa 
w zadaniach i problemach” — pra­
ca zbiorowa, tłum, z rosyjskiego, 
wyd. II. PWN. s. 526 zł 68.

Zbigniew Plochocki — „Atomi­
styka współczesna. Część I. Histo­
ria atomu i elementy mechaniki 
kwantowej”. Wyd. SiP. s. 125. zł 23.

Tomasz Szeromski — .Technolo­
gia. Kierunek chemiczny. Podsta­
wowe studium zawodowe. Wyd. 
SiP. s. 167. zł 12.

Michał Niewiadomski — „Gim­
nastyczna metoda zadaniowa Ro- 
mu-lda Czyżewskiego”, wyd. II 
p-zejrzane i uzupełnione. Wyd 
SiP. s. 228. zł 25.

cych budowę własnych do­
mów. Załoga ma do swej dys­
pozycji ośrodek wypoczynko­
wy nad Adriatykiem.

Mówi się, że aby odczuć 
prawdziwe tętno życia kraju, 
nie wystarczy poznać jego sto 
lice. W większym stopniu jest 
ono zauważalne wszędzie tam. 
gdzie niczego nie da się ukryć 
pod retuszem. Tam widać bo­
wiem, jak na dłoni skalę pro 
blemów, dokonań i przemian.

wzrostu pozycji naszego kra­
ju w świecie skandynawskim 
oraz polityki PRL wobec kra­
jów socjalistycznych.

WOJCIECH STASZEWSKI

strony zachodniej, o stosunkowo 
dużej sile. Stąd wniosek: najko­
rzystniejsze warunki dia zabudo­
wy mieszkalnej istnieją w zachod­
nich dzielnicach miast, wschodnie 
zaś nadaja się do zabudowy prze-

Eugeniusz
morskie. Zadania,

Jabłoński

stępowanie”, wyd. II 
i uzunełnione. Wyd. 
327. zł 75.

organizacja,
poprą

,Iz.bv 
po- 

done
Morskie. s.

odzieżowe Polsce
wieku”. Ossolineum, s 

Jmusz 
strzów”.

Dziesięć dni walk
Dokończenie ze str. 3

jakie zachodzą w danym 
ju, słowem Doznać można 
go rzeczywiste oblicze.

Z pewnością Crvenka

kra

jest
wdzięcznym polem do tego rc 
dzaju obserwacji. Na jej przy 
kładzie dostrzec można wy­
raźnie, jak szybki jest rozwój 
socjalistycznej Jugosławii, jak 
zgodne są wysiłki wszystkich 
jej narodowości w kierunku 
unowocześniania kraju i umac
niania 
stwa.

jedności społeczeń-..Skórnictwo 
XVI—XVIII 
193. zł 45.
„Judao mi- 
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wa. A więc (jak zadecydowano 
tego dnia w Beninie nie wie­
dząc jeszcze o wyzwoleniu Go­
stynia i Grodziska Wielkopol­
skiego): „Grupa gen. Jauera
ma teraz jednak nacierać 
kierunku wrocławskim. 
Leszno będzie trzymane

w 
Ale 
po­

dobnie jak Gostyń i Grodzisk”, 
W następnych dniach Leszno 
było też wymieniane w propa­
gandowych komunikatach hit­
lerowskich wśród miast uzna­
nych za twierdze: „Bohaterskie 
załogi Leszna, Poznania, Pi­
ły...”. Groził mu los Poznania^

Tylko że już 28 stycznia sy­
tuacja strony niemieckiej w 
rejonie przyczółków nadodrzań 
skich najbliższych Lesznu ka-
tastrofalnie pogorszyła się
.Przyczółek pod Ścinawą

odnotowano 
naczelnego

w dokumentacji, 
dowództwa hitle-

rowskiego — wróg zdołał po­
łączyć z utworzonym Jcoło 
Chcbieni”. W związku tym 
w Berlinie podjęto decyzję: 
„W tę lukę frontu (na zachod­
nim brzegu Odry — ZSz) ma 
ją teraz zostać wprowadzone 
grupy von Sauckena i Jauera”.

Jednakże wojska radzieckie 
— 21 i 120 korpus 3 armii 
gwardii — nacierały już na 
Leszno, , grupa Jauera była 
uwiązana. Nie tylko Jauera. 
Bowiem związki 76 korpusu 
lewoskrzydłowego dla 3 armii 
gwardii wykorzystując natych­
miast odwrót grupy von Sauc­
kena w kierunku Głogowa (dla 
przedostania się na zachodni 
brzeg Odry) nie tylko już 28

stycznia wyzwoliły Górę, ale 
aotar’y do Odry, forsując ją 
w rejonie Radoszyc. Przyczó­
łek zaodrzański czołgistów zo­
stał zasilony piechotą. W Ber­
linie uznano: „Najniebezpie­
czniejszy jest przyczółek ści- 
nawsko-chobieński. (...) Wróg 
ma najwidoczniej zamiar ude­
rzeniem przez Głogów sięgnąć 
w rejon Berlina”. Grupa von 
Sauckena otrzymała rozkaz 
nacierania jednak wzdłuż 
wschodniego brzegu Odry.

Już 29 stycznia doszło do za­
ciętych walk, w trakcie któ­
rych czołgiści von Sauckena 
przedarli się na tyły 76 kor­
pusu (jego główne siły walczy­
ły już ną przyczółku). Generał 
Gordow zdecydował się prze­
rzucić z rejonu Leszna pod Gó­
rę, dla wzięcia w dwa ognie 
sauckenowców, 25 korpus pan­
cerny oraz dywizje 21 korpu­
su piechoty. 30 i 31 stycznia 
grupa von Sauckena została 
pobita. Tylko na południe od 
Leszna oraz w rejonie Lubo- 
szyc straciła / 13 000 żołnierzy, 
58 czołgów i dział szturmo­
wych, 82 transportery opance-
rzone, 109 dział polewych. I 

dokonał się jejnim jeszcze --------- —,
pogrom, grupa Jauera — by
nie dostać się w kocioł odcięty
także od zachodu przez wy-
znaczone do tego przez mar­
szałka Koniewa jednostki 4 
armii pancernej — rozpoczęła 
pospieszny odwrót -w kierunku 
Głogowa. ,

Rankiem 31 stycznia Leszno 
było wolne. 1 lutego wyzwolo­
na została również Wschowa.

ZBIGNIEW SZEWSKI

nowa. Padające w tej części kraju 
śniegi paraliżują komunikację j 
wiele nie brakowało, a zawodnicy 
nie stawiliby się o umówionej g0. 
dżinie na boisku.

Ostatecznie pojedynek Lech wy. 
grał 4:1 (1:0). Bramki zdobyli; ja. 
kóbczak 2 i Milewski, a jedna by 
ła samobójcza. Mimo dość yvyso- 
kiej przegranej tarnowianie grali 
zdaniem trenera Aleksandra Hra. 
deckiego zupełnie dobrze. Jest to 
młoda drużyna, posiadająca w 
swych szeregach sporo utalentowa 
nych piłkarzy, lecz jeszcze ustępo 
wała poznaniakom zdecydowanie 
doświadczeniem.

Stan zdrowia Zbigniewa tuta 
który — o czym pisaliśmy w nu-’ 
merze poniedziałkowym „Głcsu” 
— doznał poważnej kontuzji w 
niedzielnym spotkaniu w Dębicy 
nie uległ poprawie. Niestety ten 
naorawdę pechowy od pewnego 
czasu z >wodnik ponownie będzie 
musiał dłużej pauzować, (ad)

Zwycięstwo 
polskich hokeistów

Reprezentacyjna drużyna poi. 
skich hokeistów, pokonała w Gar- 
misch-Partenkirchen zespół RFN 
4:1 (1:0, 2:1, 1:0). Bramki dla Pol­
ski uzyskali: Walenty Ziętara — 2 
w 1 i 35 min.), Wiesław Jobczyk (23 
min.) i Karol Żurek (43 min.), dla
RFN: Erich Kuehnhackl 
min.).

Polscy hokeiści wyk azali 
dowym spotkaniu dobrą

(W 35

w śro- 
formq,

przez cały okres gry kontrolując 
sytuację na lodowisku. Przewaga 
Polaków była wyraźna, choć gos­
podarze za wszelką cenę pragnęli 
zrehabilitować się przed' własną 
publicznością za porażkę z zespo­
łem Rumunii. (PAP)

S. Bobak wśród 
faworytów

H. G. Aschenbacha
O szansach podczas olimpijskie­

go turnieju na skoczniach w Inns- 
brucku wypowiedział się doskona­
ły narciarz NRD, aktualny mistrz 
tego kraju — Hans Georg Aschen- 
bach na łamach sportowego pisma 
NRD — „Sporteho” — „Najwięk­
szymi rywalami skoczków NRD bę 
dą niewątpliwie Austriacy na cze­
le z Antonem Innauerem, Norweg 
— Johan Saetre, reprezentant Pol­
ski Stanisław Bobak, Szwajcar — 
Walter Steiner oraz skoczkowie 
ZSRR. Trudno wyłonić zdecydo­
wanego faworyta. O wynikach za­
decyduje według mnie odporność 
psychiczna w dniu konkursu sko­
ków. Ze swej strony jestem opty­
mistą. Podczas Olimpiady będę 
skakał na nartach „germina” pro­
dukcji NRD oraz w aerodynamicz­
nym hełmie którego próby prze­
prowadziliśmy w ostatnim cza­
sie”. (PAP)

Sukces 
siatkarek Warty 

Sukces zanotowały ostatnią siat­
karki Warty, które w spotkaniach 
ligi międzywojewódzkiej w Gorzo­
wie z silną miejscową drużyną 
AZS-u wygrały w minioną niedzie 
lę 3:1. Mecz sobotni zakończył się 
przegraną warciarek Po zaciętej 
walce 2:3. W drużynie poznańskiej 
najlepiej w obydwóch spotkaniach 
zagrały Matysiak i Skiba.

W pozostałych meczach: Energe 
tyk dwukrotnie pokonał /Przemy­
sława 3:1, a Stal Ostrów przegrała 
z Promieniem Żary 0:3 i 1:3.

W klasie A kobiet Warta II wy 
grała z Zawiszą Poznań 3:2. (ad)

Jan Bachleda

Lekkoatletyka

Wyniki ligi 
młodzieży

PZLA zweryfikował wyniki IV 
rzutu ogólnopolskiej ligi młodzie­
ży w lekkiej atletyce. Kolejność 
zespołów Wielkopolski uczestniczą 
cych w finałach krajowych przed 
stawia się następująco:

kontuzjowany
Jak dowiaduje się dziennika11 

PAP z rozmowy telefonicznej i 
trenerem polskich narciarzy, Rj' 
szardem Ćwikłą, kontuzjowany z° 
stał nasz czołowy Alpejczyk, J»n 
Bachleda. W czasie treningu siało 
mowego przed zawodami w au- 
striackiej miejscowości Kuetzbue- 
hel Jan Bachleda prżewrócił W 
na jednej z tyczek. Trener Rf 
szard Ćwikło powiedział — ,JK' 
nowaliśmy w środę na bard:0 
twardym stoku slalomowym. Ja" 
nek podczas jednego z trening0' 
wych przejazdów „złapał tyczką 
i doznał kontuzji stawu skokow°' 
go. Istnieje podejrzenie, że mog* 
pęknąć kość strzałkowa, ale 0 W . 
przekonamy się po czwartkowy 
prześwietleniu. Na razie Janek111 
obrzęk stawu skokowego. Jeśl* 
tylko kontuzja stawu skokow«6 
— to start Bachledy na OlimP1 
dzie nie jest wykluczony. Corz 
gdy okaże się, że Jankowi P? ' 
kość strzałkowa, wtedy będzie f 
siał pauzować około 3—4 tygo^n ■

SZS-AZS Poznań 
LKS Orkan Poznań 
Energetyk Poznań 
Calisią

Pozostałe zespoły

1162 pkt.
897 pkt.
755 pkt.
714 pkt.

w
_ uczestniczyły

fin-aiach / międzywojewódzkich
zajmując następujące
Warta Poznań । 
SZS-AZS II Poznań 
Juwenia Puszczykowo 
Olimpii Ppznań 
Rawia Rawicz

miejsca:

Orkan Sokołowo i
Orzeł Wałcz
Orkan Minieczki
Stal Ostrów
Orkan Ostrzeszów
MKS Szamotuły
MKS Asnyk Kalisz
MKS Gniezno
Noteć Chodzież

Dalśze miejsca Łajały

666
443 
421
405
388
354
353
345
330 
284
283 
253
254

pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt.

Barycz
Przygodzice -/ 218 pkt., Lubusza- 
nin Trzcianka — 213, Gwardia Pi­
ła — 205, LZS Gblęcin — 168, LKS 
Pleszew — 148, LKS Krokus Lesz 
no — 95, MKS Kórnik — 70.

Wyniki IV rundy rozgrywek z ro 
ku ubiegłego traktowane są jedno 
cześnie jako I runda roku 1973. 
Zgodnie z nowym regulaminem w 
maju rozegrana zostanie II run-
da, jesienią półf:
dla

ły krajowe oraz
i najlepszych 24 drużyn finały 
mistrzostwo Kolski. Pozostałe

drużyny walczyć będą w finałach 
międzywojewódzkich, (fr)

Podziękowanie 
dla młodych 

kajakarzy
W istniejącym w Poznaniu • 

tralnym Ośrodku Juniorów 
skiego Związku Kajakowego P 
bywa około 20 najbardziej uz . 
nych młodych zawodników te^ 
scypliny sportu. Młodzież tatretlli. 
znaniu uczy'się i oczywiście 
je. Kierownik Ośrodka — w£!Jj 
ski sprawuje pieczę nad spr 
organizacyjnymi, a trenerA' 
chlik, Rychter i Jodeński raj 
się szkoleniem.

Wyniki tej działalności są 1 
raz bardziej widoczne. 
strzostwach Europy 
Włoszech nasi kajakarze^ 
czyli srebrny medal w C-"> 
wy w C-2 ,a wszystkie P° 
osady zajęły miejsca fina10'-''^ 1 

Niedawno odbyło się SP° 
juniorami, przebywający1711 
znańskim ośrodku, w któr)^^ 
stniczył m. in. sekretarz /edalist^ 
PZK — A. Seredmcki. M60® up<r 
mistrzostw Europy 
minki. Otrzymali je: Ljjńs10,
rek, K. Gołębiowski, R j. 
B. Iwaniak, R. SwiątłowrK . 
sikoń, M. Wisła, i J- vuha ^j|)



St3}a- 37397 g

Kuchenkę gazową, uży­
waną, czteropalnikową z 
piekarnikiem — gaz ziem 
ny, sprzedam. Słowiańska 
18 m. 90, po godz. 16 —

Fleta 1S88 Combi rM.868
km), sprzedam. Tel. 437-19.

 36945g
@ Nieruchomości

tel. 41-83-74. 37361g
^r^TTadow-nictwa — 

— prześwietla 
krzewy owoco

•5 d£zepr°wadzają faCh a Telefonować
tl ^,^15 - 67-33-20.
po.^’ 35726g

Sprzedam urządzenia gal 
wanizerskie. Tel. 567-50, 
po godz. 18. 35517g

„Lublina” w dobrym sta­
nie, okazyjnie sprzedam. 
Poznań, ul. Opawska 22
— Junik owo. 35972g

Sprzedam zabudowę ko­
rytarza M-3 segmenty. Os. 
Piastowskie 30 m. 20.

35629gpr

uczeń-nica. po- 
pi* omowa, potrzebni. 
^,0 Gabary 65. Pie- 

cukiernia.
ksrnia 35098g

Sprzedam kożuch damski. 
Kościelna 18 m. 17. w pę. 
dwórzu. wejście C, parter.

32304g

© Lokale
Wspólny pokój wynajmę 
panom. Winogrady, Kmie
cą 2 m. 2. 35465g

Sprzedam willę z telefo­
nem i ogrodem w Pozna­
niu, do zamiany potrzeb­
ne mieszkanie. Informa­
cje: tel. 462-31. 3597Sg

Kupię działkę 2 ha. w od 
ległości około 15 km oH 
Poznania, najchętniej w 
Mosinie. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 35962g
Sprzedam 1 ha ziemi wraz 
z domem i dużym budyń 
kiem warsztatowym, w 
odległości 38 km od Po­
znania. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 35963g

Fachowa 1 szybko napra­
wiam pistolety do wstrze
liwania kołków typu
„Grom”. Warsztat ruszni- 
karski, Poznań, ul. Waw 
rzyniaka 3, tel. 451-88.

_____  36222g

—do s a m od z ie In e g o
K0^rfzenla domu na wsi

* Zgłoszenia: Sta. 
[^^92 m. 2.

Sprzedam młocarnię — 
MSC 7 z prasą oraz inne 
narzędzia rolnicze. Kazi­
mierz Ratajczak. Konin 
Huby 64-540 Pniewy, ko-
ło Szamotuł.

O Samochody
69p

Mieszkanie komfortowe z 
garażem zamienię na po­
dobne w Poznaniu lub Ka 
liszu. Gorzów Wlkp., ul. 
Drzymały 1 m. 11. 59p
Sprzedani M-3 własnościo
we. Tel. 616-93. 37278g

^trowie przygotowu- 
K matury, ^aminów. 
Łmarzewskiego 21 m. 7. 

?5283g

Sprzedani Volkswagena
U00 Tel. 405-81. 37078g

Kupno e Sprzedaż

Fiat 126p. rocznik 1976 — 
sprzedam. Poznań. Osie­
dle Jagiellońskie 18 m 12.

Pokój nieumeblowany z 
używalnością kuchni, na 
jeden rok. odstąpię. Pła­
tne z góry. Tel. 753-92, po
20. 37133g

po godz. 16. 37228g
Pani poszukuje pilnie po­
koju. Tel. 33-24-38, gcdz.

<7wPeKaO. Ofer 
*Prasa”. Grunwaldzka 
uja_35802g._________  
sl^T^nety. kufel do 
6 . c-able. bran. świe-

kupię Umińskiego Juwńda). od 14.
” 359032

Sprzedam samochód Fiat 
125 p w bardzo dobrym 
stanie. Leszno, ul, Jagiel-
lońska 17 m. 1. 48p
Sprzedam samochód Fiat 
’300. rocznik 1973. przebieg
28.000 km. idealnym
stanie. Oferty ..Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 352242

12—15. 37074g
Odstąpię sklep galan-
teria. odzież, obuwie — 
woj. poznańskie. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 3551«g.
Kupię mieszkanie własno 
ściowe. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 36380g

ANTONINA PRYMAS 
z domu Wojtkowiak

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 31 bm. o go­
dzinie 11.10 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

Dnia 28 stycznia 1976 r. po długich i ciężkich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 
zmarła nasz ukochana matka, teściowa, babcia 
i prababcia

Ul. Mottego 5 m. 9. 37277g

Dnia 27 stycznia 1976 r. zmarł nagle w wieku 
39 lat

mgr idl
JANUSZ SUCHARZEWSKI

zastępca dyrektora
d/s Rozwoju Zjednoczonych Hut Szkła 

Opakowaniowego „VITROPAK» w Poznaniu, 
długoletni dyrektor Huty Szkła „Ujście”, były 
dyrektor naczelny Zjednoczonych Hut Szkła 
Opakowaniowego, zasłużony działacz społeczno- 
polityczny i gospodarczy, odznaczony Złotym 
Krzyżem Zasługi, Odznaką Honorową za Zasłu­
gi dla Rozwoju Województwa Poznańskiego, 

Odznaka Tysiąclecia Państwa Polskiego.

W Zmarłym tracimy wybitnego fachowca, zna­
komitego organizatora 1 przełożonego oraz szcze­
rze oddanego swojej pracy towarzysza i prawe­
go człowieka.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 31 stycznia 1976 
roku o godz. 13.30 na cmentarzu junikowskim 
w Poznaniu.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia i żalu — składają:

Podstawowa Organizacja Partyjna PZPR, 
Rada Zakładowa i pracownicy

Zjednoczonych Hut Szkła Opakowaniowego 
w Poznaniu.

167K3

Dnia 35 stycznia 1976 roku zmarła

JOZEFA PROBAŃSKA
były długoletni, zasłużony i ofiarny pracownik 

naszego Przedsiębiorstwa.

Pogrzeb odbył się dnia 39. I. 1976 r. na emen- 
tarzu na Junikowie.

Wyrazy głębokiego współczucia Rodzinie 
Zmarłej składaja:

Dyrekcja — Rada Zakładowa — Pracownicy 
Przedsiębiorstwa Handlu Spożywczego
Oddział Obrotu Mięsem w Poznaniu.

172-K3

Dnia 36 stycznia 1976 r. zmarł nasi były pra­
cownik, jubilat pracy zawodowej

WACŁAW STOBRAWA

i ^H^rlyr11 żegnamy z żalem sumiennego 
danego dla zawodu kolegę.

Rodzime Zmarłego składamy wyrazy serde- 
c*neRo współczucia.

acownicy — Rada Zakładowa — Dyrekcja 
Poznańskich Zakładów Graficznych

im. Marcina Kasprzaka.

0 £00^°?, odb^zie się dnia 30 stycznia 1976 r. 
■ W na cmentarzu junikowskim.

171-K3

Dnia 27 stycznia 1976 roku zmarł

inż. ANTONI FELLMANN
Zesooł nauczyciel

Zaw°dowych nr 1 w Poznaniu, 
nv wychowawca i wielki przyjaciel 

młodzieży.

0 odbędzie się w dniu 38 stycznia br.
•30 na cmentarzu junikowskim.

czu^a^skdada^ą1^6^0 "wyrazy serdecznego współ- 

^^niowia
7vd no Pedagogiczne, Administracja, 
-c>p, pop i Dyrekcja Zespołu.

170-K?

kranientaJ^y^bla 1976 r. zmarła. opatrzona Sa- 
cla, śp. 1 SW-» nasza kochana siostra i cio-

SEWERYNA CHMIELARZ
0 godz. 15 •?siS w sobotę, dnia 31 bm. 

t-oscioła parafialnego w Wierzenicy.
W smutku pogrążona

Wyjazd RODZINA
foinie j4 au^obusem sprzed domu żałoby o go-

m. 1. 37367g

Poznaniu pilnie sprzedam 
zdecydowanym reflektan- 
tom nowe wille wolno­
stojące w podziale parte­
ru lub piętra. Na peryfe­
riach miasta kilka nowo­
czesnej budowy z wygo­
dami, ogrodami, szklarnia 
mi, domkami do wykoń­
czenia. Informacji udziela 
bezpłatnie Biuro — czyn­
ne godz. 9—12 i od 14—16, 
Adamski, Poznań. Matej-

Kórnik. Bnin — domek 
jednorodzinny, budowę, 
parcelę, kupię. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 362O6g.
Sprzedam domek wyłączo 
ny 5 pokoi, kuchnia, ła­
zienka, c. o., domek go­
spodarczy, działkę 509 ml 
w Szczepankowie. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 3648Pg.

kf 33a. 37155g
Kupię połowę domu bliź­
niaczego w surowym sta­
nie w Poznaniu. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 34757g.
Kupię pomieszczenie na 
warsztat samochodowy, 
lub działkę do 800 m! w 
okolicach Przeźmierowo 
— Baranowo — Swadzim. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 36281g.

Kupię domek jednoro­
dzinny w okolicach Po­
znania, do 300.000 zł Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 36272<g.

Zguby © Różne
Dnia 17 stycznia zaginął 
w okolicy Rybaków, pies 
suczka, maści wilczej 5- 
miesięczny. Odprowadzić 
za wynagrodzeniem, pu- 
szyńska. Poznań, Rybaki
32 m. 8. 37U9g

Panna dobrego charakte­
ru, z mieszkaniem, poślu 
bi kawalera, zawodem, 
40—47 lat. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 36366g

Panna 30-letnla, średnie 
wykształcenie, inteligen­
tna, dobrego charakteru, 
wysoka, szczupła, zgrab­
na — pozna odpowiednie 
go kawalera. Zdjęcia mi­
le widziane. Cel matry­
monialny. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
362O5g.

Panienka 32-Ietnla, dobrze 
sytuowana, domatorka, z 
mieszkaniem, średnie wy 
kształcenie, bez nałogów

pana 
lub

pozna
z

inteligentnego 
wykształceniem

konkretnym zawo-
dem. Cel matrymonialny. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 36266g.

Kawaler lat 36 z mieszka
niem, rzemieślnik po­

© Matrymonialne
Jugosłowianin mary-
narz, 29-letni, pozna pa­
nią od 18 do 30 lat, w ce 
lu matrymonialnym. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 36270g.

zna pannę niepalącą, chęt 
nie z prowincji. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
36361g.

Panna 37-letnia, posiada­
jąca wykształcenie śred­
nie. techniczne, mieszka­
nie. samochód — pozna 
kawalera do lat 45. z wy 
kształceniem wyższym — 
domatora. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 36?70g

Wdowiec lat 52, rencista, 
pragnie poznać panią spo 
kojnego usposobienia do 
lat 50. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 36354g.

Pan po pięćdziesiątce — 
pracownik fizyczny z mie
szka.niem pozna panią
do lat 52. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 36357g

Kawaler lat 29, 160 cm
wzrostu, rolnik, spokoj­
ny, pracowity, bez nało­
gów, spore oszczędności — 
pozna panią z ogrodnic­
twem lub zawodem ogro 
dniczym. Cel matrymo­
nialny. Tylko poważne 
oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 36396g.

Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo”. 61-707 Po­
znań. Libelta 29 — zapra­
sza na Bal Samotnych, 28 
lutego 1976. Bilety z bo­
nami konsumpcyjnymi po 
300 zł, do nabycia w P’u 
rze. Biuro czynne goc * -
na 15—19. 34103g

lefon 67-45-28.

Koledzy i przyjaciele
Tomkiewicz.

s kiego 150.

Ostatnie pożegnanie będzie miało miejsce na 
cmentarzu junlkowskim w dniu 30 bm. o godzi­
nie 9.50.

W dniu 27 stycznia 1976 r. zmarł przedwcześnie 
nieodżałowanej pamięci

Odszedł z naszego grona dobry kolega 1 ser­
deczny przyjaciel, człowiek dużej wiedzy teore­
tycznej i o zadziwiających umiejętnościach prak­
tycznych.

inż. ANTONI FELLMANN

LEON GRZESIAK

w dniu 28 stycznia 1976 r. po długiej chorobie 
w wieku 70 lat zmarł nasz ukochany ojciec, mąż, 
teść i dziadek

Siatki oraz kompletne o- 
grodzenia, wykonuje War 
sztat Ślusarski, Dzierżvń

Nowość! Estetyczne, trwa 
łe. niezawodne uszczel­
nianie okien taśmą polie­
tylenową według wzorów 
szwedzkich. Tel. 613-03 —

Posadzkarstwo — układa­
nie. bezpyłowe cyklino- 
wanie parkietów, podłóg. 
Tel. 67-55-70 Koczorowski. 

35999g
Bezpyłowe cyklinowanie 
parkietów. malowanych 
podłóg, lakierowanie — 
poleca Zakład Usługowy. 
Wielisław Misiurewicz, te-

Pogrzeb odbędzie się 30 bm. o godz. 13 na 
cmentarzu komunalnym na Miłostowie.

W głębokim żalu pogrążona

Ul. Mogileńska 42. 37357g

W dniu 29 stycznia 1976 r. w siedemnastej wio­
śnie życia przestało bić na zawsze serce naszej 
kochanej córeczce, siostrzyczce, bratanicy, sio­
strzenicy i kuzynce, słodkiemu i najdroższemu 
skarbowi naszego życia

IWONCE KONIECZNEJ
Pogrzeb odbędzie się dnia 1 lutego o godz. 15

na 'cmentarzu parafialnym w Głuszynie.

37426g

35822g

3553»g

NIE ZWLEKAJ Z ZAKONTRAKTOWANIEM
HODOWLI JEDWABNIKA MORWOWEGO!

3RSSC

Poznańskie Przedsiębiorstwo Obrotu Surowcami

CHCESZ UZYSKAĆ DODATKOWY DOC^OD

Hodowla trwa 1 miesiąc i może dać 20.000 zł zysku. 
Umowy zawiera i udziela informacji na temat 

hodowli jedwabników —

Włókienniczymi i Skórzanymi, 
61-249 Poznań, ul. Obotrycka 61, telefon 750-41

685-K1

W głębokim smutku pogrążona

R O

Ul. Pawła Strzeleckiego 6. 37372g
MCE

W dniu 27 stycznia 1976 r. zmarła nasza pra- 
cowniczka

ZOFIA SMOLARKIEWICZ
Rodzinie Zmarłej wyrazy serdecznego współ­

czucia składają

Rada Zakładowa, POP, Dyrekcja, 
koleżanki i koledzy 

P. P. „Jubiler” w Poznaniu.

37294g

W dniu 27 stycznia 1976 r. zmarł nagle w wie­
ku 39 lat nasz najukochańszy i najtroskliwszy 
mąż i tatuś, najdroższy syn, brat, zięć, szwa­
gier i wujek

JANUSZ SUCHARZEWSKI
mgr inż. chemik

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 31 bm. 
o godz. 13.30 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku i żalu pogrążone 
żona, córki i rodzina

Osiedle Bohaterów II Wojny Światowej 15. 
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

37399 g

W dniu 28 stycznia 1976 r. zmarł mój najdroż­
szy mąż. przeżywszy lat 76

STANISŁAW TWARDOWSKI
ppor. Powstania Wielkopolskiego, 

odznaczony Wielkopolskim Krzyżem Powstań­
czym i Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodze­

nia Polski.

Pogrzeb odbędzie się dnia 2 lutego o godz. 11 
na cmentarzu junikowskim.

Strapione
żona i grono przyjaciół

Ł7J92g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
38 stycznia 1976 r. odeszła od nas nasza dro­

ga żona i kochająca matka, opatrzona Sakra­
mentami św., w wieku 38 lat

ZOFIA BORUCKA
z domu Nowicka

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 31 bm. o go-
dżinie 14 na cmentarzu junlkowskim.

W smutku pogrążony

mąż z dziećmi

Ul. Partyzancka 3 B m. 37368g

tw dniu 27 stycznia 1976 r. zmarła nasza ko­
chana żona, mama, siostra i babcia

ZOFIĄ SMOLARKIEWICZ
z domu Plewka

Pogrzeb odbędzie się w dniu 31 bm. o godzi­
nie 9.05 na cmentarzu junlkowskim.

37237:

tDnia 15 stycznia 
Redzie k. Gdyni 
siostra i ciocia, śp.

WANDA

1976 r. zmarła tragicznie w 
nasza jedyna i ukochana

KACZMAREK
Pogrzeb odbędzie się dnia 31 bm. o godr. 15 

na cmentarzu sołackim przy ul. Lutyckiej.
W głębokim smutku pogrążona 

siostra z dziećmi
Ul. Wołyńska 16 m. 2. rw.W

+ W dniu 27 stycznia 1976 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., moja najdroższa żona, 

nasza najukochańsza i najlepsza matka, teścio­
wa, babcia i prababcia, śp.

ANNA FLORKIEWICZ
z domu Heppel

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 31 bm. o go­
dzinie 11 na cmentarzu na Junikowie.

Pogrążona w smutku
RODZINA

37199g

tW dniu 27 stycznia 1976 r. odeszła od nas 
nagle, przeżywszy lat 54 nasza ukochana żo­
na, mama, teściowa, siostra i szwagierka, śp.

WŁADYSŁAWA NOWAK
Pogrzeb odbędzie się w dniu 31 bm. o godzi­

nie 12.15 na cmentarzu na Junikowie.

Pogrążona w smutku

RODZINA
Ul. Szamarzewskiego 18 m. 2 A. 37234g

tDnia 27 stycznia 1976 r. zmarł przeżywszy 
lat 85 nasz najdroższy ojciec, teść, dziadek, 
brat i wujek

BOLESŁAW MIEDZIAREK
Pogrzeb i msza św. 

o godz. 11 w kościele
odbędzie się dnia 31 bm. 
parafialnym w Żabnie.

W smutku pogrążony 
syn z rodziną

Baranówko, gra. Mosina. 373*42

j. z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu ■ 
g T 28 stycznia 1976 r. zmarła po krótkich cier-

pieniach przeżywszy 87 lat nasza ukochana mat­
ka, teściowa, babcia i prababcia

WŁADYSŁAWA MAJEWSKA
z domu Szefler

Pogrzeb odbędzie się dnia 2 lutego br. o go-
dżinie 11.55 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

R O

Ul. Mostowa 14a m. 35. 37371g

4- Dnia 28 stycznia 1976 r. zmarł przeżywszy 
I Tl lat mój najdroższy mąż, ojciec, brat, 
szwagier i wujek

LEON JABŁOŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w dniu 31 bm. o godz. 7.28 

na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

Ul. Słowackiego 18 m. 1.
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

37375g

tDnia 27 stycznia 1976 r. przestało nagle bić 
serce w 36 roku życia, mojego najukochań­
szego syna, tatusia, wnuka i. drogiego siostrzeń­

ca

inż. KONRADA JAWORSKIEGO
Pogrzeb odbędzie się na Junikowie, dnia 31 bm. 

o godz. 12.50.
W głębokim smutku pogrążona

Ul. Grottgera 9 m. 8. 37374g

tW dniu 27 stycznia 1976 r. zmarł po krótkich 
cierpieniach nasz najdroższy i pracowity 
mąż, ojciec, brat, teść, szwagier j wujek, prze-

żywszy lat 87, śp.

emeryt 
członek

ANTONI MAJEWICZ
PKP, ppor. Powstania Wielkopolskiego, 

Kola Powstańczego Poznań - Wilda,
odznaczony Wielkopolskim Krzyżem Powstań­
czym, Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodze­

nia Polski.

Pogrzeb odbędzie się dnia 30 bm. o godz. 10 
z kaplicy cmentarnej w Skórzewie. Msza św.
żałobna odbędzie

Autobus

się po pogrzebie.
głębokim smutku pogrążona

odjeżdża o godz. 9.30.
Ul. Złotowska 11. 37355g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
27 stycznia 1976 r. odszedł od nas niespodzie­

wanie przeżywszy lat 46 nasz najukochańszy 
i nigdy niezapomniany mąż i ojciec

TEOFIL PUCEK
Pogrzeb odbędzie się dnia 31 bm. o godz. 9.40 

na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążona

Ul. Sikorskiego 16 m. 4.

żona z rodziną

37351 g

4. W dniu 38 stycznia 1976 r. zasnęła w Bcgu 
I nasza najukochańsza i najdroższa mama, 

teściowa, i babcia, przeżywszy 88 lat, śp.

MARIA TOMASZEWSKA
z domu Paterek

Msza pogrzebowa zostanie odprawiona w nie­
dzielę, dnia 1 lutego o godz. 15 w kościółku 
cmentarnym Sw. Trójcy w Koźminie Wlkp., po 
czym nastąpi złożenie zwłok w rodzinnym gro­
bie.

W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

37“

tw dniu 28 stycznia 1976 r. zasnęła w Panu, 
przeżywszy lat 89

MARIA CHWIAŁKOWSKA
z domu Michalak

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 31 stycz­
nia 1976 r. o godzinie 14.35 na cmentarzu juni­
kowskim.

W smutku pogrążona

Al. Marcinkowskiego 27 m. 15 c. 37370g

tDnia 28 stycznia 1976 r. po tragicznym wy­
padku i długich cierpieniach zmarła, opa­
trzona Sakramentami św., przeżywszy lat 62 na­

sza najukochańsza żona, matka, teściowa, bab­
cia i siostra

PELAGIA CHUDZIŃSKA
z domu Kierstan

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 31 bm. 
o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Knapowskiego 31.
RODZINA

37373g
ICH

4- Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
I 27 stycznia 1976 r. zmarł, namaszczony Ole­
jami św., nasz kochany brat, wujek i kuzyn, 
przeżywszy lat 68

WALENTY WOJCIECHOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 31. I. 

1976 r. o godz. 15 na cmentarzu parafialnym w 
Spławiu.

W głębokim smutku pogrążone 
siostry z rodziną

Ul. Majakowskiego 209 m. 11. 37290g



STYCZEŃ „ . .» Macieja30 Martyny
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"iqte« Słońce: 7.25—16.221

LZ teatry 3
POZNAŃ

OFEBA — g. 19 „Cyrulik sewil­
ski’.

MUZYCZNY — g. 19 „Kiss me 
Ka.e”.

SOWY — g. 19 „Opera za trzy 
grosze”.

LALKI i AKTORA Scena Mło­
dych — g. 11 „Janosik”, g, 17 
„Bracia”.

t kima 3
CHODZIEŻ Noteć: „Wielki Gats 

by”.
CZARNKÓW: „Dzieje grzechu”.
GNIEZNO Lech: „Sędzia z Tek­

sasu”; Folonia: „Rozerwany pierś 
cień”.

GOSTYŃ: „Czerwone i białe”.
GÓRA: „Noce i dnie”.
JASTROWIE: „Morderca samot­

nych kobiet”.
KALISZ Oaza: „Patt Garret i 

Biliy Kid”; Stylowe: „Samotny 
aetsktyw McQ”,

KĘPNO: „To ja zabiłem”.
KŁODAWA: „Alfredo, . Alfredo’’ 

i „Dzielny szeryf Lucky Lukę”.
KONIN Górnik: „Dwaj ludzie z 

mi;- sta”.
KOŚCIAN: „Noce i dnie”.
KÓRNIK: „Mściciel”.
KROTOSZYN: „Zaklęte rewiry”.
KRZYŻ: „Peppino podbija Ame 

rykę”.
LESZNO: „Kalina czerwona”.
NOWY TOMYŚL: „Żyć razem”.
OBORNIKI: „Britannic w nie­

bezpieczeństwie”.
OKONEK: „Zdradzieckie gry 

miłosne”.
OSTRÓW Słońce: „Doktor Ju­

dym” i „Smarkacz na boisku”: 
Roma: „Cezar i Rozalia” i „Witia, 
Masza i morska piechota”.

OSTRZESZÓW: „Zapamiętaj imię 
swoje”.

FILA Iskra: „Piaf”; Sokół: „Kin 
te”.

PLESZEW: „Noce i dnie” cz. I 
i II.

RAWICZ: „Aresztuję cię przy- 
jacelu”.

ROGOŹNO: „Wybawieniem bę­
dzie śmierć”.

RYCHTAL: „Mściciel”.
SŁUPCA: „Swój wśród obcych, 

obcy wśród swoich”.
ŚREM Słonko: „Dom lalki”; 

Klubowe: „W te dni przedwiosen- 
ne”.

ŚRODA: „Blokada” cz. I i II.
SYCÓW: „Iluminacja”.
SZAMOTUŁY: „Ucieczka przez 

pustynię”.
TRZCIANKA: „Śmiercionośny la 

dunek”.
TUREK: „Strach”.
WAŁCZ: „Synowie szeryfa”.
W ĄGR O W TE C: „ Z wy cię st w o ”.
WIERUSZÓW: „Niespokojne mo 

rzc”.
WSCHOWA: „No i co doktor­

ku”.
WRZEŚNIA: „Dzień Szakala”.
WYRZYSK: „Bilans kwartalny”.
ZŁOTÓW’: „Niezwykłe przygody 

Włochów w Rosji”.

£ RADIO

budynku z czerwonej cegły.

W obrzyckim ośrodku zdrowia

Czterdzieści lat
eden dzień

Telewizyjne Technikum Rolnicze

Uczą się nowocześnie
gospodarować

Każdy kto pracuje w rol­
nictwie i pragnie nowocześnie 
gospodarować, osiągać wyso­
kie wyniki w produkcji oraz 
zdobyć średnie wykształcenie, 
może podjąć naukę w Telewi­
zyjnym Technikum Rolniczym. 
Warunkiem przyjęcia do Tele­
wizyjnego Technikum Rolnicze 
go jest bezpośrednia praca w 
rolnictwie — w państwowych 
gospodarstwach rolnych, rol­
niczych spółdzielniach produk­
cyjnych, we własnym lub ro­
dzicielskich gospodarstwach 
oraz innych przedsiębior­
stwach i instytucjach rolni­
czych, w których słuchacze TV 
TB będą mogli wykonywać 
prace przewidziane progra-

Złotów

mcm nauczania. Do podjęcia 
nauki w technikum upoważnia 
także ukończenie zasadniczej 
szkoły zawodowej lub szkoły 
przysposobienia rolniczego, a 
także trzech stopni przysposo­
bienia rolniczego i świadectwo 
robotnika wykwalifikowanego 
oraz dyplom mistrza w zawo­
dach rolniczych.

Kandydaci do Telewizyjne­
go Technikum Rolniczego 
przyjmowani są bez egzami­
nów wstępnych. Niektórych 
jednak obowiązuje ukończenie 
semestru wstępnego. Przewi­
dziany jest on od 1 lutego br. 
dla: absolwentów szkół zawo­
dowych i szkół przysposobie­
nia rolniczego, którzy ukoń­
czyli dawną szkołę podstawo­
wą oraz absolwentów kursów 
kwalifikacyjnych. Dla słucha­
czy semestru przygotowawcze-

Ośrodek zdrowia w Ob- 
rzycku koło Szamotuł 
mieści się w niewielkim

W środku — wąskie koryta­
rze, kręte schody. A przecież 
niczego tu nie brakuje. Na 
parterze centralna rejestracja 
(na miarę potrzeb gminy 
oczywiście) i takież laborato­
rium oraz fizykoterapia. Z dru 
giej strony budynku — duży 
i nowocześnie wyposażony ga 
binet stomatologiczny. Lekarz 
przyjmuje na górze. Pomiesz­
czeń nie ma zbyt wiele, ale 
urządzone pomysłowo i funk­
cjonalnie, spełniają swoje za­
dania.

Dziennie przyjmuje się tu­
taj 80 — 100 osób. Czasem i 
więcej. To tu właśnie, w tym 
zorganizowanym od podstaw 
ośrodku w pobliżu rynku pra 
cuje od czterdziestu już lat 
lekarz dr Edmund Kruppik i 
pielęgniarka, jego żona Jani­
na.

zewnętrzniły się w dziesiąt­
kach miłych gestów, podzięko 
wań, życzeń.

— Gabinet lekarski był naj­
pierw w naszym mieszkaniu 
— wspominają początek swej 
drogi z roku 1936. — Mąż — 
mówi pani Janina, absolwen<- 
tka ówczesnej Wyższej Szko­
ły Pielęgniarstwa i Higienisty 
ki w Poznaniu — robił wte­
dy wszystko, czego potrzebo­
wali chorzy mieszkańcy tych 
okolic. Był pediatrą, interni­
stą, chirurgiem, położnikiem...

Jeszcze przed wojną rozpoczęli 
razem pracę nad doktoratem. 
Ona przygotowywała część statys-
tyczną, on — teoretyczną, 
mund Kruppik doktoryzował 
w roku 1945, tuż po wojnie.
mała w tym zasługa 
właśnie, by odciążyć

żony.
lekarza

Ed-
się 

Nie- 
Ona

codziennej pracy, ukończyła kurs
felczerski. Zdobyła 
przyjmowała chorych.
nie korzysta 
„Urodziłam

z tych

dyplom i 
Teraz już 
uprawnień.

się pielęgniarką

wia było jeszcze daleko, p. 
ważnym urazie głowy nal 

- -y • t -- J

nielatł.przeprowadzić długą j 
rehabilitację psychiczną.
walescent przychodził wi ” 
dziennie do ośrodka, d0 „ * 
Kruppikowej. Starała się , / 
jak najwięcej rozmawiać, uak? 
niać, zainteresować coraz tn i. 
mi sprawami. Przywrócić d0 
malnego życia. Pod jej ki l 
kiem opracowywał więc różne u 
maty, jak na przykład historią 
środka, gromadził materiały, 
zdjęcia...

PROGRAM I: 8.y> Mel. naszych 
przyjaciół; 8.35 Na gdańskiej pię­
ciolinii; 9.05 Muzyka; 9.30 Berlin z 
melodią i piosenką; 9.45 Szwedzkie 
pieśni i tańce ludowe; 10.08 Konc. 
chórów operowych; 10.30 „Niebez­
pieczne związki’’ fragm. 5 pow.; 
10.40 Leksykon jazzu; 11 Refleksy; 
11.12 Z krakowskiej fonoteki; 11.30 
Konc. przed hejnałem; 12.25 Śpie­
wa P. Jouvet i O. Newton John; 
13 Muzyka; 13.15 Moto-sprawy; 
13.35 Turniej kapel i śpiewaków lu 
dowych; 14 Muzyka dawnej War­
szawy; 14.20 Sport to zdrowie; 14.25 
Rytmy młodych; 15.10 Z polskiej 
fonoteki; 15.35 Filmy bez wizji; 
16.11 Propozycje do Listy Prze 
bojów; 16.30 Aktualn. kulturalne; 
16.35 Fonoserwis; 17.20 Parada pol­
skiej piosenki; 18 Muz, i Aktualn.; 
18.25 Nie tylko dla kierowców; 18.30 
Przeboje non-stop; 19.15 Ork. PR 
i TV w Katowicach; 20.95 Rep. 
literacki „Ballada o dwóch do­
mach”; 20.20 Mel. do których chet 
nie wracamy; 21.33 Muz kalejdo­
skop; 22.20 Gra zespół „Ergo”; 
22.39 „Ludzie wielkiej przygody” — 
Pięć razy świat — rozmowa z Iza­
bellą Odrowąż-Pieniążkowa; *2.45 
Mini recital Ireny Santor; 23.10 Ko 
respendencja z zagranicy; 23.15 
Granice jazzu.

Wiadomości: 0.01, 1, 2. 3, 4. 5, 6. 
6.25, 8, 9, 10, 12.05. 15, 16, 19, 20, 21, 
22 23.

PROGRAM TI: 7.45 Muzyką w 
demu — Utwory L. Boccheriniógo; 
8.35 My 76; 8.45 Muz. spod strze­
chy; 9 Canzony instrument.; 9.20 
Arie z oper Pucciniego i Verdie- 
go: 9.40 Dla przedszkoli „Kozioraj- 
kr” — and. słowno-muzyczna; 10 
Notatnik kolekcjonera — mag. li­
teracki: 10.30 Konc. na ork. dęte; 
11 Pianista A. Liubimow gra utwo 
ry Haydna. Debussyego i Parta; 
11.35 Postąp w gospodarstwie domo 
wym; 11.45 Od Tatr do Bałtyku; 
12.95 Czas dobrych gospodarzy: 
12.25 Rozmowa o kulturze; 12.45 
Pieśni M. Karłowicza śpiewa A. 
Wolski: 13 Sonaty Beetb.ovena; 
13.35 Wokół spraw naszego stołu 
— magazyn żywnościowy: 13.50 Ze 
społy wokalne: 14.14) Więcej, le­
piej, Mniej; 14.25 Tu radio — Mo­
skwa; 14.45 Małe utwory wielkiego 
Strawińskiego: 15 Radioferie: 15.40 
Studio Słonecznik; 16 A. Scarlatti 
— Sonata c-moll na flet. 2 skrzy­
piec i basso continuo;-16.10 Kunic 
nie kunić. posłuchać warto; 16.30 
Operetka i musical: 16.40 Magazyn 
informac.: 16.50 Radioexpress: 17 
Amatorskie zesp. przed mikrofo­
nem: 17.20 Rep. literacki nt. ..Zło­
to pozostawione w ziemi”: 17.49 
Mozartiana i Rossiniana; 18.40 T u- 
dzie, wśród których żviemy: 19 Re 
cital organowv — Knud Vad; 19.20 
Wiersze Pawła Heintscha: 19 30 
Transm. Konc. Symf. z sali Fil-

Młodzieżowa oprawa 
rocznicy wyzwolenia
Tegoroczne obchody kolejnej 

rocznicy wyzwolenia Złotowa 
(woj. pilskie) upłyną pod zna­
kiem imprez zorganizowanych 
przez miejscową Komendę Huf 
ca ZHP, a udział w nich weź­
mie młodzież ze szkól podsta­
wowych i średnich miasta. 
Odbędzie się m. in. trójmecz 
diużyny Harcerskiej Służby 
Polsce Socjalistycznej istnieją­
cych przy ZSZ, Liceum Ogólno 
kształcącym i Liceum Ekonomi 
cznym oraz gra terenowa pod 
nazwą „Zdobywamy Złotów” 
— dla zuchów i harcerzy ze 
szczepów szkół podstawowych.

Dzisiaj, w przeddzień roczni­
cy; delegacje wszystkich szcze­
pów harcerskich spotkają się 
ze złotowskim delegatem na
VII Zjazd partii Pawłem
Mrełą. Jutro natomiast harce­
rze zaciągną warty na cmeńta 
rzu wojskowym, gdzie delega­
cje zakładów pracy i drużyn 
ZHP złożą hołd poległym pod­
czas walk o niepodległość. 
Odbędzie się również tradycyi 
ny. piąty już Harcerski Rajd 
Nocny do Międzybłocia, a w 
Urzędzie Miejskim spotkają się 
zasłużeni obywatele miasta z 
władzami partyjnymi i admi­
nistracyjnymi.

(zr)

go przewidziano wzorem
ubiegłego roku — pomoc w po 
staci lekcji telewizyjnych.

Informacji o zasadach orga­
nizacji i pracy punktów kon­
sultacyjnych udzielają wszyst­
kie zasadnicze szkoły rolnicze, 
technika rolnicze i kierownicy 
służby rolnej urzędów gmin­
nych. (na)

Możliwe, że gdybym odwie­
dziła ich kiedy indziej, a nie 
drugiego dnia nowego 1976 
roku, którego to dokładnie u- 
płynęło 40 lat od czasu, gdy 
do Obrzycka przyjechał 26-let 
ni absolwent Wydziału Lekar 
skiego Uniwersytetu im. Ada­
ma Mickiewicza w Poznaniu 
— informacji o pracy doktora 
Kruppika i jego żony zebra­
łoby się więcej. Padałyby pew 
nie rzeczowe dane na temat 
poprawy stanu opieki zdro­
wotnej na wsi, toczyłyby się 
rozmowy o szerzeniu oświaty, 
sukcesach i porażkach wiej­
skiego lekarza. Łatwiej też 
byłoby odtworzyć ten rozdział
czterdziestoletniej historii,
którą stworzyli tutaj Kruppi- 
kowie. Nie wiem jednak, czy 
słowa te pozwoliłyby uchwy-
cić 
rę, 
co 
ne,

tę niepowtarzalną atmosfe 
wyrazić uczucia, które na 

dzień wstydliwie ukrywa- 
w tym dniu wspomnień u-

W Kaliskiem
nie brakuje dziczyzny

W województwie kaliskim 
działa 61 kół łowieckich, 
które zrzeszają 1500 myśli­
wych. Rozsądnie prowadzona 
gospodarka w tym regionie 
przysparza każdego roku ryn_
kowi sporo dziczyzny 
także wiele dewiz z
żywych 
1974/1975 
kaliskim

zajęcy. W 
odłowiono

i skór, a 
eksportu 

sezonie 
w woj.

4353 zające, które
wysłano na eksport do krajów 
zachodnich. W bieżącym sezo 
nie. który jest bardziej pomy­
ślny z uwagi na lepsze warun­
ki atmosferyczne, myśliwi zło­
wią ich znacznie więcej.

W lasach województwa ka­
liskiego spotkać można jelenie 
(ckoło 900 sztuk), daniele — 58 
sztuk, sarny leśne i polne — 
9000 szt.. dziki — 980 i lisy — 
1500. Najwięcej jest zajęcy —

około 83 000 sztuk, kuropatw 
— 81 000 i bażantów — 18 000.

Wartość zwierzyny, to nie 
tylko mięso i skóry oraz dewi­
zy uzyskane z eksportu. Waż­
ną rolę spełnia w równoważe­
niu stosunków biologicznych, 
w walce, ze szkodnikami w leś 
nictwie i rolnictwie. Bażanty 
np. niszczą stonkę ziemniacza­
ną. a kuronatwy niektóre 
szkodniki roślin uprawnych.

Niedawno kaliscy myśliwi 
wybudowali w czynie społecz­
nym piękny obiekt w lesie za 
Wolicą. Jest to wojewódzka 
strzelnica myśliwska oraz 
„Dom Myśliwski”, który ma 
być przekształcony z czasem w 
Muzeum Myśliwskie wojewódz 
twa kaliskiego, (par)

powiada. Edmund Kruppik zaś z 
prawdziwego powołania jest pedia 
trą (posiada pierwszy stopień spe 
cjalizacji),. z konieczności zaś i 
potrzeb — lekarzem ogólnym (dru 
gi stopień specjalizacji). Przede 
wszystkim zaś jest wielkim przy­
jacielem i dzieci, i dorosłych.

— Właściwie to większa 
część mieszkańców Obrzycka i 
przyległych wsi rosła na 
moich oczach, pod moją opie 
ką — mówi doktor. — Byłem 
przy ich urodzinach, zajmowa 
łem się nimi jako dziećmi, a 
i teraz, kiedy wielu z nich pra 
cuje już w miejscowych zakła 
dach pracy, też spotykamy się 
u mnie w gabinecie. Żona i 
ja znamy tu całe wielopokole­
niowe rodziny. I tych, z którymi 
tu w Obrzycku przeżywaliśmy 
trudne lata okupacji i tych, 
których babcie lub mamy 
przywożą w dziecięcych wóz­
kach do poradni.

Tę zażyłość i bezpośred­
niość dobrych znajomych wi­
dać było w „jubileuszowym” 
dniu wyraźnie. Rozmowę na­
sza co chwila przerywała czy 
jaś wizyta. Z życzeniami przy 
chodzili przedstawiciele władz 
gminy i ctóeci z przedszkola, 
pracownicy zakładów i szkol­
ne koło PCK, mamusie z 
dziećmi, babcie i kobiety na­
wet z odległych wsi. Przyszedł 
również do obrzyckiego ośrod­
ka zdrowia jeden z byłych 
pacjentów — młody nauczy­
ciel.

— Z nim — mówi pani Ja­
nina — łączą nas więzy szcze 
gólne. To on właśnie przypo­
mina nam, że nigdy nie trze­
ba tracić nadziei.

Jechał objąć posadę kierownika 
wiejskiej szkoły. Zdarzył się po­
ważny wypadek. Kilkanaście dni 
pozostawał nauczyciel bez przy­
tomności. Właściwie to nie widzia 
no już szans uratowania jego ży­
cia. Ale Kruppikowie zawzięli się. 
Gna wraz z matką chorego orga­
nizowała honorowych krwiodaw­
ców (nie jedyny to zresztą raz), 
by zapewnić potrzebną ilość 
krwi i zdobywała lekarstwa, on — 
wraz z innymi lekarzami nie opu

Nauczyciel podjął już nJ 
malną pracę. Ale przyjaźni 
tamte zamiłowania pozestał" 
To on właśnie pomógł 
Kruppikowej przygotować nie. 
spodziankę dla doktora J 
okolicznościową wystawę. $; 
na niej zdjęcia z dawnychlal 
Drużyna sanitarna z czterdiil 
stego piątego roku, prowafei 
na przez panią Janinę, dM 
w polskim przedszkolu, otw 
tym pod patronatem ośrodka: 
tuż po wyzwoleniu, pierwi 
wizyta wagonu rentgenowski! 
go w Obrzycku. Są też zdję­
cia z festynów organizow] 
nych przez ośrodek i szkolą 
w roku 1945.

Ta wystawa nie rości sofy 
pretensji do kronikarskim 
zapisu, ale przypomina wiek 
ważnych dla Obrzycka i oko-‘ 
lic zdarzeń.

Pozostał też na niej ślad p 
realizowanym przez Wytwórnię Fi
mów 
pracy 
on w 
cyklu

Dokumentalnych filmie t 
doktora Kruppika. Powili!
roku 1963 
„Wieś na

Roberta Stando. 
dzień w ośrodku

zrealizowany i 
ekranie” prw 
Pokazuje jedfti 
zdrowia, ani nie

najważniejszy, ani nie najtrnł- 
niejszy. Zwyczajny dzień pracy, 
taki, z jakich składają się tym 
nie, miesiące, lata. Z rodzinnęt 
archiwum wyciągnięto też dyplw 
przyznany Janinie i Edmundom 
Kruppikom za uzyskanie jednej i 
dwu drugich nagród w konkui® 
„Zadania i metody lekarza wiś 
skiego”. Nadto Edmund Krupił
mianowany został roku 1W
prze?: Polskie Towarzystwo Lek” 
skie — najlepszym pediatrą reki 
Tego towarzystwa jest wes* 
członkiem honorowym. Jako jeds 
z trzech lekarzy wiejskich nryib 
ton tytuł przyznawany zwyewie 
wo tylko profesorom.

Kruppikowie udowod^ 
przez te czterdzieści lat, ® 
tylko sobie zresztą, że prac= 
w wiejskim ośrodku zdrowi 
nie musi być oparta na r®
nacji.ani z ambicji naukowy
ani z zawodowych sukcesów
Wręcz przeciwnie, pod war® 
kiem jednak że nie traktuj 
się jej jako przymusowego i 
słania, a tak jak w przyP®] 
ku moich rozmówców — Pr‘
cę z wyboru. Tę swój?
tę na pełne i udane 
Kruppikowie chcieliby Fj 
kazać innym. Bo coraz c 
ściej już myśleć trzeba, ot? 
którzy po nich przejmą od- 
cki ośrodek. A musi to n 
ktoś tak samo zapalony, 
pracy na wsi, oddany Fl, 
przekonany o swoim tu

szczał chorego. Udało urato­
wać życie. Ale do odzyskania zdro JOLANTA LENARTOWI^

Konińskie
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harmonii Śląskiej w Katowicach; 
21.52 Muz. K. Jaretta; 22.10 Maga­
zyn rekreacyjno-turystyczny; 22.30 
Stare płyty; 23.35 Co słychać w 
świecie; 23.40 Utwory Guillaumea 
de Machaut.

Wiadomości: 4.30, 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 22.30.

PROGRAM III: 8.05 Kiermasz 
płyt wytwórni Amiga; 8.30 Co kto 
lubi; 9 „Panna B” — pow.; 9.10 
Muz. poranek filmowy: 9.30 Nasz 
rok 7G; 9.45 Sonata D-dur op. 94a 
nr 2; 10.15 Wokalizy na Ińdowych 
tematach zespołu Novi Singers; 
10.35 Z kompozytorskiej teki M. 
Jaggera; 11 Życie rodzinne; 11.30 
Symf. jazz — rock M. Gibbsa; 
12.25 Za kierownicą- 13 Powtórka 
z rozrywki; 13.50 „Na wschód od 
Edenu’’ — pow.; 14 Kwintety kla­
wesynowe; ,14.30 Zespoły braci 
Santana; 15.10 Z paryskich dysko­
tek; 15.30 Maraton — magazyn; 
15.50 „Labirynt” gra zespół G. Ga- 
raniana; 16 Rozszyfrowujemy pio­
senki; 16.20 Od debiutu dfl sukce­
su — Extra Bali; 16.45 Nasz rok 76; 
17.05 Muz. poczta UKF; 17.40 Sprin 
ty i wojaże — rep.; 18 Muzykobra- 
nie: 18.30 Polityka dla wszystkich; 
18.45 Przeboje 40-latków; 19 „Egip­
cjanin Sinuhe” — pow.; 19.35 „Bea 
trycze i Benedykt” — opera; 19.50 
„Panna B” — pow.; 20 Interradio 
— magazyn aktualn. muz.: 20.40 
Ten stary, dobry charleston; 20.50 
Ilustrowany Magazyn Autorów; 
21.50 Solo na harmonijce ustnej; 
22.08 Śpiewa K. Prońko; 22.15 Trzy 
kwadranse jazzu — dyskografie; 
23 Swoje ulubione wiersze recytu­
je W. Ziętarski; 23.05 Konc. tylko

dla melomanów; 23.50 Śpiewa Me­
lanie Safka.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 10.30, 12.05, 
15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radioex- 
press; 7 Muz. na dzień dobry; 7.45 
Muz. tydzień Poznania; 10.40 „Nie 
tylko dla słuchaczy w mundu­
rach”; 11 Dla szkół średnich 
„Treść i forma” — cykl „Koncer­
ty szkolne z Opola”; 11.30 Duety z 
oper Donizettiego; 12.05 Czas do­
brych gospodarzy; 12.25 Giełda 
płyt; 13 Z radiowej fonoteki; 13.50 
Dla kl. HI lic. „O poezji Skaman- 
dra”; 14.21 „Zabawa w radio, czy 
li jak zostać żurnalistą?; 15.30 „Ma 
tysiakowie”; 16.05 R. Schumann — 
Kwintet fortep. Es-dur Op. 44; 
16.40 Aud. sport.; 16.50 , RAdioex- 
press; 17 Kwadrans solisty; 17.15 
Aud. oświatowa; 17.25 Program 
stereof.; 17.55 Pozn. Konc. życzeń; 
18.25 Język niemiecki; 18.40 „SOS 
dla biosfery” — Ó czystość mia­
sta; 19 „Jak działać sprawnie?” — 
projektowanie struktur organiza­
cyjnych i ich oceny; 19.15 Język 
angielski; 19.30 Transm. konc. 
symf. z Sali Filharmonii Śląskiej 
w Katowicach: 21.30 A. Rubinstein 
gra Chopina (stereo ogólnop.); 22.15 
„Studium Wiedzy Polityczno-Spo­
łecznej’’ — Marksizm o źródłach 
wiedzy i drogach poznania; 22.30 
Współczesna muz. Japonii .

Wiadomości: 12, 16.

PROGRAM 1?^35 —„Dr Crip- 
pen przed sądełń” — ang. film

fab. (1« 1.); J — „Teleranek”; 
10 — Film dla młodzieży; 15.50 
— NURT — Pedagogika: „Ro4a 
nauki w kształceniu systemu oś­
wiaty”. Wykładowca — doc. dr 
hab. Jerzy Wołczyk; 16.30 — Dzień 
nik (kol.); 16.40 — „Obiektyw”;
17 — v Telewizyjny Festiwal Wi­
dowisk Lalkowych dla Dzieci — 

Joanna Piekarska wg Bolesława 
Leśmiana: „Cudowna lampa Alla- 
dyna”; 18 — TV Informator Wy­
dawniczy; 18.15 — Człowiek i przy 
roda — „Plaga słońca” — film ser. 
prod. hiszp. (kol); 18.40 — „I tam 
kwitły róże” — rep.; 19.20 — Do­
branoc i Dziennik (kol.); 20.15 — 
Wiadomości sportowe (kol.); 20.25 
„Koniec babiego lata” —, film fab.
TVP (kol.); 21.15 — „Panorama”
(kol.) 21.40 —7 „Żywoty instrumen­
tów”. ode. 5 pt. „O rogal, eo nie 
bodzie’’ (kol.); 22.40 — Dziennik
(kol.).

PROGRAM 2: 16.25 Język an­
gielski w nauce i technice, 1. 17; 
17 — „Konsylium”, cz. I; 17.30 — 
„Dr Crippen przed sądem” — 
film prodang. (16 1.); 19 — „Zimo 
wa ofensywa”; 19.20 — Dobranoc 
i Dziennik (kol.); 20.15 — Wiado­
mości sportowe (kol.); 20.25 —
„Bomba i” — „Telekomunikacja 
dziś i jutro”; 20.55 — „Konsylium”, 
cz. II; 21.10 — „24 godziny” (kol.); 
21.20 — „Droga do Tipperary” — 
rum. film fab. (kol.); 22.45 — 
NURT — Filozofia; 23.15 — Język 
rosyjski (powt. 1. 16) — Kurs pod 
stawowy (kol.).

Lepsze wykorzystanie
miejsc wczasowych

Wojewódzka Rada 
ków Zawodowych w

Związ-
Koninie

powołała Bank Rezerw Wol­
nych Miejsc Wczasowych. Je­
go żadhniem jest ziikwidowa-
me . 'iska niewykorzysty­
wania /skierowań i przydzia­
łów ną różne formy wypoczyn 
ku zorganizowanego. Źbierać
on będzie informację o wszyst­
kich miejscach wypoczynku, 
którymi dysponują konińskie 
zakłady pracy, instytucje i or­
ganizacje. Te z kblei zostały 
zobowiązane do natychmiasto­
wego poinformowania Banku 
jeśli ktoś skierowany na wcza 
sy zrezygnował z wyjazdu, tak 
by w to miejsce pojechać 
mógł ktoś inny.

Działalnością Banku 
zostaną również kolonie 
niżowa ne przez ^nst^zac|t 
przedsiębiorstwa i °rga< 
z terenu województwa 
skiego. Umożliwi to m- 
jazdy na wakacje 
pracowników mniejszych 
dów, które same kolonu 
ganizują, jeśli oczy 
staną zgłoszone wolne • 
na koloniach innych zaK

W sprawnej działał^0 c‘ 
ku bardzo pomocne 
uprawnienie, przyznane 
przez FWP, pozwalaj^ 

ckier^ 
zmianę nazwiska na j 
niu osoby wyjeżdżają^'

GLOS WIELKOPOLSKI” — przedstawiciele w województw 
KALISZ: Bogdan Pardus, ul. Kazimierzowska 4, te*- 
KONIN: Wojciech Plutowskl, ul Tuwima 1, tel- 247-63.

LESZNO: Tomasz Talarczyk, ul. Grunwaldzka 10, te’- w' 
PIŁA: Zygmunt Rola, ul. Marchlewskieco 29. tel. 24-15 .


